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Program prac Dumy. 


<Nasza Żiźó> podaje nieco szczegółów o pra- 
€ach, któremi rząd zamierza zająć Dumę pod- 
Czas pierwszej jej sosyi. 

„Program, z którym rada ministrów zamierza 
Wystąpić przed Damą, zaczyna się wyjaśniać. 
rzedewszystkiem rada zamierza złożyć do roz- 
ważąnia w Damie awe wnioski w sprawie wło- 
tlańskiej, Wnioski te będą głównie polegały 
A uregulowaniu sprawy włościańskiej za po- 
Mogą uljatwienia włościanom waranków kupna 
e Rntów. Ostatecznego projektu rada nie przed. 
wawi, lecz przystąpi do ułożenia go, gdy Duma 
yrazi swą opinię co do tej sprawy; wtedy do- 
(sę rada przygotuje projekt na sesyą jesienną 

y. 


Droga będzie sprawa inoplemieńców i ino- 


mierców, Tataj na pierwszym planie znajdzie 
zh sprawa żydowska; sprawa polska zaś, jak 
i% zdaje, będzie odłożoną do sesyi jesiennej. 


dniem ministrów, jest ona bardzo skompliko - 
Wana, ponieważ obejmuje nietylko dziedzinę 
Prawna, ale również terytoryalną i polityczną. 
Sdnakże i w sprawie żydowskiej będą zako- 
munikowane Damie tylko wnioski i materyały, 

teln dowiedzevnia się, jak Duma patrzy na 
3 sprawę. Wyr.żaie rada ministrów wypowie 
gł tylko w sprawie równouprawnienia żydów 
wa z0Btałymi obywatelami państwa. Pod tym 
Zględem niema już różnicy zdań i rada za- 
ierzą się cówiadczyć za zupełnem równoupra- 
leniem, pozostawiwszy jednak otwartą kwe- 
aAa 00 do tego w jaki sposób przeprowadzić to 
2ELouprawnienie—stopniowo, czy odrazu?“ 
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Wyniki działalności sądów wojennych. 


„,._ Petersburskie <Słowo> przytacza następu- 
wa io eyfrowe, dotyczące działalności polo- 
asów wojennych za miesiąc luty. 
okr kraju Nadbaltyckim na mocy wyroków 
wieżę rych sądów wojennych rozstrzelano i po- 
nie Daa w Hasenpot — 47 osób, w Dandage- 
W Grobni w Ikskiile— 3; w Jurgensburgu — 2; 
SZ ime—8; w Frlaa—4; w majątku Zeswe- 
lofie OY- wendeńskiego — 12; w Sztokmana- 
w Winda, „w Sisegala— 1; w Kokenhuzenie—t; 
nis g w Lenwardenie—l; w Poppe- 
+ w Edolenie — 2; w Kandagenie — 6; 


izine gdlkyway, przenyałowy, akom 
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Wtorek, dnia 20 marca 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawio, ul. Krucza Ak 23; w Pakinniczoh u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 
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w RBrdwalenie—3; w Altszwaganie—/. 
najmniej 200 ludzi. W Wierchnieudińsku — 5, 
w Wilnie — 1; w Mińszu—1: w Wasrszawie—3; 
w Tomsku— l. 

Na mocy skarg kasacyjnych na wyroki są- 
dów okręgowo- wojennych kara śmierci przez po- 
wieszenie zamieniona na karę Śmierci przez roz- 
strzelanie, w wypadkach następujących: W Ry- 
dze—4, w Wilnic—1; na dożywotnie ciężkie ro: 
boty: w Mińsku -1, w Libawie—ó, w Ufie—l, 
w Wierchniendińsku—4, w Sewastopolu (proces 
potiemkinowski) —3. 

Oprócz tego na skutek podania sądów okrę- 
gowo wojennych do głównodowodzących woj- 
sksmi okręgu, z uwagi na „okoliczności łago- 
dzące*  palaczowi Petraninowi w Taszkiencie, 
który dokonał zamachu na życie generała Pro- 
sołowa, kara śmierci przez powieszenie zamic- 
niona została na „trzy lata rot aresztanckich* i 
w Tale mieszczaninowi Bataszewowi kara śmier - 
ci za zabicie Żandarma zamieniona zcstała na 
«czteroletnie ciężkie roboty». Niektóre wyroki 
zostały wykonane skutkiem próśb o ułaskawie- 
nie na Najwyższe Imię, jak np. w Czycie, Ocza- 
kowie i Bobrujsku. 

W Rewlu skazani zostali między innymi 
zaocznie na karę śmierci przez powieszenie adwo- 
kat przysięgły Temant i zastępca burmistrza 
Piatz. 


Towarzystwo krajoznawcze. 


Propagowana przez kilka lat sympatyczna 
myśl utworzenia Towarzystwa krajoznawosego 
zostaje nareszeie urzeczywistniona. Zajęło się nią 
koło przyrodników, zorganizowane przy Towarzy- 
stwie ogrodniezom warszawskiem, czyli sekcya 
przyrodnicza Towarzystwa. 

Opracowało ono ustawę przyszłego Towarzy- 
stwa, która określa cele jego, jak następuje: zbie- 
ranie wiadomości, dotyczących Krajoznawatwa pol- 
skiego; gromadzenie danych naukowyeh geogra- 
fieznych, fizyograficznych, archeologicznych i td. — 
dotyczących ziem polskiek i krajów przyległych, 
historyeznie lub geografieznie z niemi związa- 
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oceny 


nych; szerzenie wśród ogółu, a szczególniej wśród | 
młodzieży wiadomości, dotyczących krajoznawstwa , 


polskiego. 

Dla spełniania tych zadań Towarzystwo or- 
ganizuje wycieczki i ekskursye, gromadzi zbiory, 
zaklada i prowadzi bibliotekę, urządza odszyty 
i konferencye, organizuje wykłady; urządza pra- 
cownie do badań i doświadezań, urządza wysta- 
wy, wydaje czasopismo, opiekuje się zabytkami 
sztuki, pamiątkami historysznemi i osobliweściami 
przyrodniczemi w kraju. 


wyczajne ogłomzemia za tekstem po 7 kop. xa wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
klamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz potltowy 
aryum Redakcya uważa za bezpłatne; 


rąkepisów drebnyćh nie xwrAck. 


TEZIE 


wesola krotoch wila. 


mą 


m. 1 ZSEE 


Ogółem ; może mieć oddziały lub sekeye specyalne w War- 


sżawie i na prowincyi, może mieć koresponden- 
tów stałych w kraja i zagranicą. 

Członkami mogą być osoby w wieku od lat 
18, przyjęte przez zarząd na podstawie rekomen- 
dacyi dwóch ezlonków stowarzyszenia. Oplata 
wpisowego wynosi 3 rb., wysokość składki rocz- 
nej od członków ozynnych określi zebranie ogól- 
ne. Członkowie czynni mają prawo do korzysta - 
nia z biblioteki, ezytelni, zbiorów, pracowni, by- 
wania na posiedzeniach, odczytach, konforencyąch 
it. p, wreszcie korzystają z ułatwień zwiedza- 
nia kraju i gromadzenia materyałów, jakie zarząd 
wyjedna. 

Członkewie obowią*ani 84: do jaknajczęst- 
szego zdawania sprawy z wycieczek i zdobyczy 
naukowych na posiedzeniach Towarzystwa, do 
ozuwania nad salością zabytków, do popierania 
dążeń i usiłowań Towarzystwa i poszczególnych 
ezłonków, ku spełnieniu zadań, jakie dobro To- 
warzystwu postawiło. 

Do ostatecznego ustaleuia i wprowadzenia 
w wykonanie seksya przyrodnieza wyłoniła ke- 
misyę z pp.: Aleksandra Janowskiego, Maksymi- 
liana Heilperna, Pietra Hosera, Kavimiorza Spe- 
żyńskiego, Feliksa Warmińskiego, S'fana Łaga- 
nowskiego, Kazimiersa Stołyhwę, dr. Wojciechow- 
skiego i Kazimierza Kolwiecia, oraz pp. Zygmun- 
ta Glegera, Ladwika Krzywickiego, Erazma Ma- 
jewskiogo i Karola H. fmana. i 

Zsbranie ogólne, eslem ukonstytnowania To- 
warzystwa odbędzie się we czwartek, dnia 22 
b. m., o godz. 8 więszorem w lokalu Towarzy- 
stwa ogrodniczego w Bagateli. 

Blższych wiadomości i informacyi w spra- 
wie Towarzystwa zasiągnąć możoa od p. Kazi- 
mierza Kulwiecia, sekretarza koła. 


Do Petersburga przybyli delegaci ludności rosyj- 
skiej z Królestwa Polskiego, kraju północno-zachadnie - 
go i nadbaltyckiego, aby prosić o wprowadzenie do wy- 
borów do Damy zasady proporcyonalności narodowej 
penieważ ludność rosyjska, zmieszana z inną, przy $y- 
stemie obecnym pozostanie bez przedstawicieli. 

oz 

Nestor, spółpracownik „Rusi“, organizuje w Peters- 

burga Związek słowiasski z oddziałem autonomiczny 


w Królestwie Polskiem. ` 
U 


Pomiędzy listami, protestującemi przeciw stracenia 
Szmidta, znajduje się list, podpisany przez kapitana 
Doboszyńskiego w imieniu 26 oficerów akademii inży- 
nieryi wojskowej. 

UR 

Krążą pogłoski, że wybory do Dumy w Petersburgu 

odbędą się dnia 2 kwieżnia. 
m 
Moskiewski komitet socyal-demokratów ogłasza, ze 


Towarzystwo ma stałą siedzibę w Warszawie, pogłoski o zapowiadanym strejku są prowokaeyą. 
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zwiska do czaso, póki prezydent miasta nie zapewni nie- 
tykalności jego i jego rodziny. Guczkow nie chciał dać 
tego poręczenia. 
un 
„Rusk, słowo” donosi, że w ostatnich dniach w par- 
tyach skrajnych ujawnia się agitacya przeciw bojkoto- 
waniu Damy. 
DZA 
„Now. wr." donosi: Mlnisteryum komunikacyi opra- 
towało projekt prawa, opiewającego, ż» kolej nie odpo- 
wiada za zagubienie lab uszkodzenie towarów z powodu 
strajków. 
74) 
„Birż. wiedomosti.* umieściły następującą depaszę 
z Warszawy: „Minister spraw wewnętrznych zwrócił się 
do 10 gubernatorów Królestwa Polskiego z zapytaniem, 
o ile, ich zdaniem, byłoby pożądane zniesienie w po- 
wierzonych im guberniach Stanu wojennego. W odpo- 
wiedziach swoieli jedynie gubernator warszawski wypo- 
wiedział się za źniesieniem tego Stanu, dziewięciu zaś 
gubernatorów za jego utrzymaniem”. 
wn 
Na mocy specyalnego pozwolenia w gimnazyum 
męskiem w Grodnie wprowadzona zostaje nauka języka 
"polskiego w każdej klasie po dwie godziny tygodniowo. 
Wykłady języka polskiego prowadzone są za osobną do- 
płatą uczniów od 4 do 6 rubli rocznie. 
wb 
„Warsz. Dniew.* zaprzecza zamieszezonej w dzien- 
nikach petersburskich I powtórzonej wczoraj przez nas 
wiadomości, że kurator okręgu naukowego warszawskie- 
go, Bielajew, bawi obecnie w Petersburgu w sprawie 
wprowadzenia polskiego języka wykładowego do szkół 
rządowych i przekształcenia uniwersytetu warszawskie- 
go. „Warsz. Dniew.* dodaje, że kurator okręgu war- 
szawskiego jeździł do Petersburga w lutym i powrócił 
do Warszawy przed dwoma tygodniami. „Żsdne prze- 
kształcenie uniwersytetu warszawskiego nie jest spo= 
dziewane, a dodanie kilku nowych katedr oddawna jest 
rzeczą postanowioną, o czem w swolm czasie było ogło- 
szone*. 


AGENCYA PLOTEK. 


Warszawskie dzienniki uszezęśliwione zosta- 
ły od miesiąca nowem  przedsiębiorstwem, t. j. 
agencyą telefoniezną z Łodzi, na czele której stoi 
<przedsiębićrsa od wiadomości,» tntejszy agent 
Ageneyi rosyjskiej. Jego biuletyny telegraficzne 
uzyskały zasłużoną sławę; telegramy Agencyi ro- 
gyjskiej donosiły o milionowych  Obstalnnkach 
w metalorgicznych zakładach w Łodzi i t. p. 
bzdurstwa. Pau <agent agencyi>» zapragnął laurów 
w Warażawie. Nie mające własaych informacyj, 
na telefon noevy dawał przekręcone wiadomości 
z dziennych pism łódzkich, a że w dzień trzeba 
podać juząć wiadomść do telefsun, więc poda- 
wał zmyślope albo też odgrzewane, przestarzałe. 
Wystarczy pierwszy lepszy dowód. 

W dniu 13 marca t. zw. <zgencya telefoni- 
czna» rozesłsła wiadomości treści nas'ępujące s 

Wczoraj do fabrykanta Katza przyszło 20 
ludzi, uzbrojonych w rewolwery I zsżądało 400 
rubli Ponieważ pan K. nie posiadał w doma 
gotówki, przybyli zgodzili się na otrzymanie 
wekslu krótsoterminowego na taką sumę. 

W rzeczywistości rze0z sią tak miał.; dnia 
3 marea podobny wypadek (a więc nie 12 go, 
a 09 doi wczęśniej), zdarzył się w fabryce Kaa 
tza i miał zupełnie inny charakter, niż to 
w telcfymie zuznaczono. 

W duiu 16 marca t. zw. agencya zawiadamia 
Warszawę, że 

Wczoraj dokonano rewizył u wszystkich ro- 
botników fabryki Kindlera w Pabianicach. Je- 
dnego aresztowano, lecz zdołał umknąć. * 

A było tak: nie 15g), a 12-0, w ponie- 
działek, otoczono wojskiem f.brykę Kindlera, 
nie rewidowano nikogo, jeno przypatrywano się 
wychodrącym; posznkiwano zabójców Iwanowa, 
których agent policyjny chciał poznać. 

Szożytęm kpia z obsługiwanych dzienników 
była wiadomość t.zw. sgeneyi, rozesłana d. 16 b. m. 

Dziś rozlepiono ogłoszenie Magistratu, za- 
wiadamiejące o liczbie pełnomocników w okrę- 
gach wyborczych. I tak: na I okrię przypada 
11 pełnomocnisów, na ll — 24, na liI—22 i na 
IV — 28. Ogółem 80 pełnomocników i 7 z fa- 
bryk. 

Wiadomość o tej decyzyi Magistratu 
była wydrukowana w nr. 43 „Roz- 


| 
| 


| 
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były rozklejone 28 lw'ego, a więc na 17 dni przed 
datą podaną przez agencyę. 

Wczorajsze sprawozdanie z wypadków nie- 
dzielnych, które rozeszlo się w pismach warsza- 
wskich, 3 to nawet tak poważnych, jak <Kuryer 
Warszuwski» i <Nowa Gazeta> (mających poza 
ageneyą poaobno własny: h korespondentów w Ło- 
dzi) jest wprost skand liczne, tem skandaliczniej- 
s26, ze pvuane ua drug: dzień po wypadkn. Ta 
nie może być mowy 0 <gęrączce reporterskiej», 
tn jest jakaś tendencya, której pobudek trudno 
na razie wyjaśnić. Całe sprawozdanie nieścisłe. 
Pomijamy szereg kłamliwysh wiadomości. Wy- 
stary vaznaczenie, że wiadomość o napaści na 
inż E. Krasuskiego wyssana z palca. Pan Kra- 
guski nie był wcale na zebraniu, nikt na niego nie 
mógł więc napaść Rodmaa p. K., mieszkająca 
w Warszawis, zaalarmowana wiadomością tele- 
foniczną Agencyi rosyjskiej j t. p. przerażona 
zjechała do Łodzi. Ojciec p. E. Krasuskiego, 
przeczytawszy pisma z wiadomością o śmierte]- 
nem poranieniu jego syna, dostał ataku serco- 
wego. 

Wszelkie chyba komentarze o działalności 
„agencyi plotek” zbyteczne. 


* 


Wiadcmość o poranieniu śmiertelnem p. inż. 
E. Krasnskiego umieścił również półurzędowy 
„Warszawskij Dniewnik* w nr. 65, prawdopo- 
dobnie zaczerpnąw8szy z tego samego Źródła, co 
i pisma inne. 

W tymże numerze „Warszawskiego Daiew- 
nika“ oraz w raonych namsrach, obsługiwanych 
przez t.zw. „agencyę łódzką telefoniczną”, znaj- 
dojemy sprostowanie bardzo charakterystyczne 
treści następującej: 


Raniony nie był inżynier E. Krasuski, 
lecz robotnik Jan Kraauska. 


O rannym rebotaiku J Krasuskim nikt w 
Łodzi nie wie. 

A węc to zwykły wykręt 
nej „plotek“. 


KALENDARIK TERMINOWY. 


IM ONA. SŁOWIAŃSKIE Dziś Błogosława. Ju- 
tro Godysiławu. 


SIAŁA WYSTAWA UBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ur. 16. Utwarin od goaziny lu rano do godziny 8 wie 
SŁOTEM 


TEATR VICTORIA. Dziś gościnny występ Mi- 
chaliny Łaskiej „Lulu,”” krotochwila w 4 aktach Juliu- 
sza Webera. Początek o godzinie 8 wieczorem. 


— Jutro benefis M. Łnskiej „Lula,” krotochwila 
w 4 aktach Juliusza Webera. Początek o godzinie 8 


KRONIKA, 


Odpust. Wezoraj w kościele św. Józefa 
były vdprawione uroczyste nabożeństwa z po- 
wodu odpustu, jaki w dniu św. Józefa przypada. 
Sumę odprawił ks. kanonik Szmidel, słowo Buże 
wygłosił ks. rektor Wacław Wyrzykowski. 


Zmiany duchowieństwa. Ks. Jan Swiątkow- 
ski, aumiuistratwr parafii Szczawin, został prze- 
niesiony na administratora parafii Dobra, w po 
wiecie brzezińskim, 


Praca w fabrykach. Dziś w obrębie 3 go 
cyrkułu policyjnego nie pracuje w 8 fabrykach 
1258 robotników; do strejkojących przybyły 2 
fabryk: Nippego (15b robotmków) i Tietzena 
(59 robotników); przystąpiło dziś do pracy w fa- 
bryce Bzunicha 312 robotników, .W obrębie 4 
cyrkułu nie pracuje dziś 2452 robotników w 9 
fabrykaeh. 

— W fabryce I. K Poznańskiego nie pra- 
cuje dziś w tkalni oraz w oddziale nakładania 
przędzy na szpulki 2500 robotników. Przerwa 
w pracy masiąpiła skutkiem otrzymanej wiado- 
mośei, że zarząd fabryki bawiący w Barlinie, 
oświadczył, iź mie uwzględni żadnych żądań ro- 
botników co do podwyżki i płący zarobkowej. 


Na muzeum ozęstochowskie. Towarzystwo 
hygieniczne łoużkie przesłało 50 rb. na mużenm 
bygieniczne ludowe w Częstochowie, mająte wa- 
żne znaczenie dla całego kraju. 

Dobrze byłoby, gdyby i prywatne osoby 


spółki agencyj- 
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oraz inne instytucye poparły jedyae muzeum lu- 
dowe w kraju. 


Bezrobocie rzemieślnizów. Właściciele war- 
sztatów szewckich i krawieckich otrzymali pro- 
klamaeyę organizacyi socyaldemokracyi Króle- 
stwa i Litwy, w której dla szewców są wyka- 
zane ceny, jakie mają obowiązywać do płacenia 
za robotę. Niezależnie od tego członkowie tej 
organizacyi obchodzili warsztaty szewckie i kra- 
wieckie, nie pozwalając nawet pracować tym, 
którzy w mieszkaniach własnych wykonywają 
roboty, Podlug cen podanych w proklamacyach, 
szewcy za reperacyą podmieśćby musieli ceny 0 
40 — 50 proć. a nowe obuwie 15 — 20 proc. 

Wskutek tak znacznej zwyżki cen, ludność 
uboga pozbawioną byłaby ażywalaości obawia, 
a następnie Żaden z majstrów nie wytrzyma 
konkurencyi z cenami obuwia zagranicznego lub 
petersburskiego, którem rynki nasze juź są za- 
laue. Wskutek tak znacznego podniesienia cen, 
wielu majstrów, a nawet czeladaików pracują- 
eych w domu byłoby doprowadzonych do ruiny. 

Sprawa szkół niezależna od zgromadzeń ce- 
chowycb, a od magistratu, który na wszelkie 
prośby rzemieślników jest głuchy. Wogóle żąda- 
nia postawione w proklamacyach są niemożliwe 
do wykonania z bardzo wielu względów. 


Brak lekarzy. Do posbowania zwłok potrze- 
ba konieczuie w © dzi przedstawić księżom 
świadectwo lekarza, który zarazem notuje, co by- 
ło przyezyną śmierci. 

Na Łódź jest tylko czterech lekarzy poli- 
cyjnych, którzy są obowiązani załatwiać te 
czynności bezinteresownie. 

Nie dziwaego—że jest to nadmiar pracy, 
którego nie są w stanie spełnić, zwłaszcza, że 
ezęsto zdarzają sę im wyjazdy. 

Oto. fakt ilnstrujący tę Bytuacyę: 

Krystynie Rychter, zamieszkałej przy ulicy 
Grabowej pod nr. 33, zmarła córeczka Janina, 
lat 2, wczoraj; to samo nieszczęś ie spotkało i 
Stanisława Pleciń:kiego, zamieszkałego przy uli- 
cy Warszawskiej nr. 11, któremu umarł synek 
Izydor. 

Rodzice ndali się do doktora llnickiego 
wczoraj i nie zastali go w domu, gdyż w; jschał 
do Piotrkowa. Dag zców udali się do niego — 
ale jeszcze nie powrócił, znaleź i się więc w na- 
szej rednkcyi, epowiadając swoją n edolę, Zdaj 
się więc, ze dla naszego miasta zamało już jest 
czterech lekarzy miejskich, trzeba by im narazie 
dać chociaż po jednym pomoenrizn. 

Z Komitetu giełdowego Łódzki Komitet gieł- 
dowy otrzymał va Oddaiała Handlu przy mini- 
sterynum skarbu depeszę, w której zaznaczono 
że termin zjazdu wyborców do Rady pańsiw* 
wyznaczony został na dzień 29 marearZyązd ten 
oabędzie w sali zebrań ególnej giełdy. ~ 

Osobiste. Dr. Wincenty Gajewiez, po cało- 
rocznym pobycie na Dalekim Wschodzie — w Char- 
binie, wraca dzisiaj do Łodzi, gdzie obejmie 
przktykę. 

5,000. Na skutek zwrócenia się łódzkiego 
Komiteta pomocy dla głodnych do Hz:oryka 
Senkiewieza, warszawski Komitet pomocy prze” 
znaczył z funduszów swoich 5 000 rb. (pięć ty” 
sięcy) którą to sumę poleciliśmy przekazać 04 
R-ek łódzkiego Komitetu do Banku Handloweg? 
w Warszawie. Oddział w Łodzi 

Podpisano 
za Zarząd: K. Jeżewski. 


Strzały Gdy kondukt pogrzebowy z ciałem 
zabitego w Zduńskiej Woli majstra fabryczneg? 
ś. p. Szuberta przechodził ze szpitala Czerwo” 
nego Krzyża przez ulicę Wólczańską, dano 
strzałów =z rewolweru. Wśród uczestników po 
grzebu zajście to wywołało popłosb. Nikt mie 
zestal raniony. 


Samobójstwo. Wczoraj przed południe” 
w Łęczycy, udebrał sobie życie kasyer kasy 
powiatowej, Wolski. f 


Nojście. Wczoraj po godz. 5 ej po południe 
do mieszkania fabrykanta Kreezmera, przy U” 
Benedykta Xè 5, zadzwoniło trzech ludzi. Gdy 
córka nieobecnego fabrykanta, p. Halona Kreo 
merówna wraz ze słażącą otworzyły drzwi zZ kla” 
cza, pozostawiając zawieszony n. drzwi łańcuć” 
przybysze oświadczyli, iż mają osobisty intere’ 
dop. K. Przekonawszy się że niezņajumi ©ĐČ 
dostać się do mieszkania pod pretekstem widz” 
nia się z p. K., służąca zatrzasnęła drzwi pr2e 
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nosem stojących na korytarza drabów. Wów- 
czas jeden z nich dał strzał z rewolweru. Kula 
przebiła drzwi.i ugodziła w nogę pannę Krecz- 
mer. Sprawey tego zajścia szybko się ulotaili. 


Odbicie aresztanta. Wezorai e godz. 11 ej 
Przed południem przez ulicę Mikołajewską do- 
zorcą więzienny wiózł jakiegoś aresztanta. Nagle 
ną rogu ul. Krótkiej dorożkę osaczyło 8 ludzi, 
tórzy pobili dozorcę, uwalniając tym sposobem 
aresztanta, Zanim dozorea zdołał zoryentować 
SIĘ w sytnacyi, wszyscy już byli daleko. 

Z sądu. Wczoraj II wydział karny sądu o- 
kręgowego piotrkowskiego, rozpatrywał sprawę 
l-letniego Szezepsna Garnczarka, który w ro- 
ku zeszłym na ulicy Gubernatorskiej zabił Flo- 
rentynę Raotkowską, żonę robotnika, w jej wła- 
snem mieszkania i 5-letniego syna Rutkowskiego. 
ad- po przesłuchaniu świadków, skazzł Szeze- 
pana Garnczarka na 10 lat ciężkich robót. 


— W sądzie okręgowym piotrkowskim pa- 
tę dni temu była sądzona sprawa Juliana Ru- 
dziękiego, pociągniętego do odpowiedzialności są - 

owej za pobicie kelnera z cukierni A. Roszkow- 
skiego, Stanisława Ociepko. 

Okoliczności sprawy są następujące: Ociepko 
wyszedł z cukierni na ulicę właśnie w tej chwili, 
kiedy jakiś złodziej, wyciągnąwszy szufiadę z pie- 
diędzmi w jednym ze sklepów przy ulicy Piotr 

owskiej, począł uciekać. Za złodziejem popęd :iła 

thmara lodzi, a między ianymi i Ociepko. Po- 
diewaz biegł za zbierem, a z tyłu wołano „chwytaj 
ałodzieja*, więc były rewirowy Jalian Radzicki 
zatrzymał nie złodzieja, ale Ociepkę, którego zaczął 
ié niemiłosiernie. Osiepxo prosił, aby rewirowy 
Wstąpił do cukierni p. Roszkowskiego i stwier 
dzi? tożsamość osoby, ale Rudzicki nie uczynił 
tego, tylko zaprowadził domniemanego złodzieja 
9 cyrkulu, gdzie zoown powtórzyło się bicie. 

Rudzicki w następstwie uwolniony został 

" posady rewirowego — tak że stawal już w są- 

zie jako osoba prywatna i przyznał się do wi- 
ly. Sąd skazał go na 3 dni kozy lub 15 zubli 
kary. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 

A zapomogi wielkanocne dla ubogich rodzin żydowskich 
blłarowała firma Krusche i Ender rb. 100 1 dyrekcya ele- 
ktryczny h wązkotorowych kolei podjazdowych tytułem 
zę dnorazów ego zasiłku rb. 50. Dla uczczenia b. p. Józe- 
8 C amańskiego ofiarowali Bracia Czamańscy rb. 10. 

Za powyższa ofiary Zarząd Tow. ma honor uprzej- 
podziękować. 


, Napad i rabunek. Wczoraj o godz. 7 i pół 
Wieczirem 18 przejeżdżejąeego szosą brzezińską 
Mieszksńca Brzezin Konrada Nietsche okóło 
Ćmentzrzy nzpzdłe 5 ladzi, którsv dali 1 strzał 
% rewclweru, zatrzymali konie, Nietacha ściąg- 
ugli z wozu, obrewidowsli, zabrali 32 rb. go- 
lówką, dwa weksle na 300 rb., z farmanki zaś 
zabrali paczkę z towarem, a gdy usłyszeli tur- 
Ot nadjeżdżających farmanek, zbiegli. 


Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
È nastepujące osoby uległy ogólnemn osłabieniu: na 
u. Zglerskiej nr. 49 Chewa Szejwihl, lat 36, odwieziona 
Ostuła do szpitala Poznańskich; na ui. Zarzewskiej nr. 
arcali Gawroński, lat 60, pozostający bez zujęcla i 
ską zania: na ul. Piwnej nr. 22 Marysana Klersznow- 
lato 51 20 mająca; na ul. Lipowej nr. 22, człowiek, 
ze około 40, od którego nie dowiedziano sią ani na- 
ją lska, aui adresu; na ul. Średniej nr'13 Juma Blitkow, 
nel 16, pozostająca bez zajęcia i mieszkania; na ul. No- 
OMiejskiej róg Ogrodowej Abram Barsztgo, lat 50, po- 
sE jący bez zajęcia i mieszkania, przybsły z Łomży i 
Zielonym Rynku, kobieta lat około b0, od której nie 
È wiedziano się ani nazwiska, ani adresu. We wszystkich 
l wypadkach lekarze Pogotowia udzielili dorażnej po- 
ad: —Na ul. T.rgowej nr. 41 Ignacy Szwanke, lat 18, 
gg śtujący bez zajęcie; na ul. Mikołajewskiej przed 
ila ołem św. Krzyża Maryanua Pułapka, lat 55, pozo: 
ró, Jąca bez zajęcia t mieszkania; na ul. Piotrkowskiej 
R Pustej człowiek, lat około 30, od którego nie do- 
kio ziano się ani nazwiska, ani adresu i na szosie Ro- 
A tńskiej nr. 17 Józef Szpicer, lat 36, który odwiezio- 
ra zosta? do szpitala Św. Aleksandra, W powyższych 
Ibnąkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 
217 fabryce. Wczoraj na ul Piotrkowskiej nr. 
bot W fabryce Johna, na Józefa Urbaniaka, lat 32, ro- 
nika tejże fabryki, z pewnej wysokości spadło żelazo, 
udzią Zraniło go w głowę. Przybyły lekarz Pogotowia, po 
ad 8lenia odpowiedniej pomocy na miejscu wypadku, 
tala óz go na dalszą kuracyę w stanie ciężkim do szpi- 
Czerwonego Krzyża. 
dzy APAdYy i bójki. Na ul. Przędzalnianej róg Wi- 
a lej Franciszek Dubls, lat 25, bez zajęcia, napa- 
Qty został 1 tępsm narzędziem zadano mu ranę w gło- 
ha gą ul. Krótkiej nr. 1l Józef Ruszowiński, krawiec, 
nara W bójce odniósł kilka ran głowy. zadane tępem 
Arzędziem. 


Mie 


Pożar w okolicy. We wsi Būkowie, gm. Brójce, 
id łódzkiego, wynikł pożar w nieruchomościach Jana 
iwa © Marcina Biilera 1 Jakóba Walera. Spłonęły 
domy mieszkalne, oraz zabudowania gospodarcze 
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Romeca i Wakera, nadto spichlerz, stanowiący własność 
Billera. Wymienione budynki ubezpieczone były w u- 
bezpieczeniu gubernialnem ua sumę 100 rb. Z nieubez- 
pieczonych zabudowań Spłonęła stodoła Jakóba Omence- 
ra, oszacowana na 100 rb. Właściciele nieruchomości 
w nieubezpieczonych przedmiotach spalonych na 300 rb. 

Drobny ogień. Przy ul. Północnej w domu pod 
nr. 7, w lewej oficynie na II piętrze, w dniu wczoraj- 
szym o godz. 7 min. 40 spadła lampa ze stołu wskutek 
czego płomienie objęły podłogę. Ozień przed przybyciem 
I oddziału straży ogniowej ochotniczej ugasili domo- 
wnicy. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Dziś na scenie teatru Victoria wystawioną 
zostanie po raz pierwszy w Łodzi, krotochwila 
w 4 aktach Jalinsza Webera p. t. «Lula», rzecz 
nader wesoła i napisana % tym pieniącym się 
jak szampan humorem farsistów francuskich. 

Wesoła ta choć awawolna krotochwila po- 
wtórzoną zostanie w środę 21 go b. m. również 
w teatrze Victoria, na benefis p. Michaliny Łas- 
kiej. Będzie to ostatni jej występ gościnny, po 
którym artystka wyjeżdża na występy do Wilna. 


Sprawozdanie teatralne i z «Dziennika mó 
wionego» z powodu nawału materyału bieżącego 
podamy w jednym z następnych numerów. 


Z „Lutni“. W nadchodzącą niedzielę Towa- 
rzystwo śpiewacze <Lutnia> urządza „podwieczo- 
rek muzyczny*. W wykonaniu programu czynny 
ndzial biorą: pp. Garlińska, Stanisławska, Zznor 
Kobusiewicz (ś0iew) Wacław Galle (deklamacya) 
i pojedyńczy śpiewuy kwartet męski. 

W drugiej części zostanie odegrana jedno- 
aktówka Lnubowskiego przez grono amatorów, 
członków Towarzystwa. 

Początek o godz. 4 i pół po południu. 

Wieczór operetkowy zapowiedziany na d 21 
b. m. odbędzie się w przyszłą środę 28 b. m. 


4 WARSZAWY. 


* Napaść na więzienie i uprowadzenie are- 
sztanta. — „Kuryer warszawski* podaje w tej 
sprawie następujące szczegóły: 

Onegdaj rano z więzienia śledczego przy 
ul. Dzielnej, ua podwórze od strony al. Pawiej, 
wyprowadzono na zwykłą przechadzkę dwóch 
więżaiów: Pawła Zabra, używającego psendoni- 
mu Zaleskiego, a znajdującego się pod sądem 
za strzelanie na ul. Towarowej około przejazdu 
kolejowego do starszego dozorcy polieyjnego 
Abramowicza, oraz Loonida Jeropiejewa, b. pod- 
oficera, który w przebraniu oficera huzarów po- 
pełnił wiele osznstw w naszem mieście i Cesar- 
stwie. Obu tych aresztantów pilnował strażnik 
więzienny, Franciszek Zawadzki. 

Do przechadzki mieli oni niewielką prze- 
strzeń podwórka między gmachem więziennym a 
murem cd ul Pawiej, craz między wyjściem 
tylnem w gmachu na podwórzu, a zabudowa- 
niami, stanowiącemi mieszkania prywatne straż- 
ników, oznaczonemi Ne 21 od nl. Pawiej. 

Koszary te dla strażników zbudowano kilka 
lat temu przy zbiegu ul. Pawiej i Więziennej, 
z wyjściem od ul. Pawiej. 

Jest to dom o charakterze zupełnie prywat- 
nym, gdzie mieszka kilkadziesiąt rodzin strażni- 
ków, bramy od ulicy nikt nie pilnuje. Natomiast 
z tego domu na podwórze więzienne prowadzi 
| niewielka furtka, wyłącznie dla strażników, uda- 
| jących się na słażbę do więzienia, stale strze- 
| żona przez strażników. 
l 


Onegdaj straż przy fartse tej miał 70 letni 
Paweł Fel, prawosławny, znajdujący się od lat 
30 na służbie, jako kluacznik. 

Otóż w chwili, gdy poa dozorem strażnika 
Zawadzkiego spacerowali: Zaber i Jeropiejew, 
| na podwórze domu straźniezego od ul. Pawiej, 
| bez żadnej zresztą przeszkody: wszedł zastęp 

ludzi młodych, chrześcian i żydów, zbrojnych 
w rewolwery i, dawszy dwa strzały do Fela w 
szyję i rękę, zabrali klucze od fartki, wiodącej 
na podwórze więzienne. W tej chwili na po- 
dwórzu ukazał się przypadkowo wchodzący w bra- 
mę inny strażnik, Wasyl Kniaź, którego kilku 
strzałami położono trupem na miejseu, poczem 
zastęp przybyłych wtargnął na podwórze i dał 
kilka strzałów do uciekającego Zawadzkiego. 
Żnuber uciekł z nimi bez śadoyóh przeszkód po- 


| 
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wrotoą drogą przez koszary strażnicze. 

Strzały zaalarmowały warty wojskowe i 
innych strażników, którzy wpadli na podwórze 
i przytrzymali Jaropiejęwa. 

J. widząc furtkę otwartą, stał chwilę nie- 
zdecydowany, a gdy chciał uciec, było już za- 
pćźa6— przytrzymano po. 

Jak się okazało, Żaber był w porozumieniu 
z tymi indźmi, którzy wykosali zamierzony od- 
dawna plsa napadu na więzienie w chwili, gdy 

wyszedł z celi na epacer eodzienny. 

Klucznik Fel. odwieziony do szpitala ujaz- 
dowskiego, po opatrunku, dokonanym przez le- 
karza Pogotowia, nie rokuje nadziei życia. 

* Zawieszenie pism. 

Oprócz «Pracy Polskiej», tymczasowy ge- 
perał gnbernator wojenny m. Warszawy zawiesił 
tygodnik humorystyczny <Żądło> na cały czas 
trwania stanu wojennego. 

Prócz tego z rozporządzenia władzy zawie- 
szono pismo ludowe <Promień polski». 


Z KRÓLESTWA. 


„_ Powtórny napad na plebanię w Szewnie. 
Z Ostrowoa doncs:ą <Kuryerowi Warszawskie - 
mu»: „Uplanowany na dzień 7 gruduia r. z., 
a z opisu w «<Kuryerze» znany napad zbrojny 
na plebanię w Szewnie, którego enilogiem były 
krwawe ofiary, powtórzył się w do'u 14 b. m., 
lecz ze szczęśliwszym, niż pierwotny, wynikiem 
dla złoczyńców. 

W doin wspomnianym. około godz. 8 wie- 
czorem, zjawiła się na plebanii ks. proboszcza 
J. Banaszkiewicza banda, złożona z kilkunastu 
rzezimieszków, z których jeden, zastawszy drzwi 
od kuchni zamknięte, zaczął pukać do nich. 
Znajdujący się tamże służący, nie podejrzewa - 
jąc nie złego o tak wczesnej porze i sądząc, że 
ma do czynienia z ioteresantem, uchylił drzwi. 
Wówczas ujrzał z przerażsniem skierowane do 
siebie lufy rewolwerów kilku naraz złoczyńców, 
z których dwóch wkroczywszy do kuchai i gro- 
żąc śmiercią w razie najmniejszego krzyku o 
pomoe, nakazali słożącema wziąć lampę i pro- 
wadzić ich do pokoju proboszoza. 

Złoczyńcy, stanąwszy przed proboszczem z wy- 
mierzonemi do piersi lnfami, zażądali pieniędzy 
w imieniu jakoby komitetu Socyalistyczno rewo- 
lacyjnego. - 

Ks. Banaszkiewicz pod grożbą śmierci podał 
im woreezek z eałą znajdojącą się zawartością 
w sumie 78 rb. 

Złoczyńcy, nie zadowoliwszy się tą sumą i 
mniemając, że znajdą więcej gotówki, przetrząg- 
nęli niemal wszystkie rzeczy, poczem dopiero 
opuścili plebanię wraz z towarzyszami tak nie- 
postrzeżenie, jak przybyli“. 


Z LITWY I RUSI. 


Wrzenie w Białymstoku. Bisłostocki kore- 
spondent <Warsz. Daiewnika» pisze w uzupeł- 
nienia telegramn agencyjnego co następaje: 

„W sobotę, 17 marca, o godzinie 11 przed 
pol. na roga ul. Saraskiej i Bizarowej, śród 
tlamu, snujących się przechodniów, śmiertelnie 
zraniono wystrzałami z rewolwerów komisarza 
IV cyrkułu, Rajskiego i jego pomoenika, Kaul- 
ozyckiego. Pierwszy z nich otrzymał postrzał 
w krzyż, skąd kula przeszła akosem do piersi; 
drugi w ueho i głowę, Zamachu dokonano w cbwi- 
li, gdy Rajski i Kalczycki, przed raportem ran- 
nym, obchodzili eyrkuł. Sprawców było kilku, 
którzy dali około 50 strzałów. Wszyscy oni zdo- 
lali zbiedz przez te same domy przechodnie, 
które władza kazała zamknąć jeszcze w r. z. 

W przeddzień powyższego wieczorem na 
pustym placu. Czechowskiegoj obok młyna Da- 
wydowskiego, niewiadomo kto rzucił pocisk wy- 
buchowy. Na miejsce wybuchu udał się poli- 
cyant posteruakowy, lecz przyjęto go tam strza- 
łami. Prawie jednocześnie w inuym punkcie mija- 
sta, przy ul. Knvszyńskiej odbyła się wymiana 
strzałów pomiędzy nieschwytanymi terorystami 
a policyantem. 

Obawy większoś:i— kończy Korespondent — 
że zniesienie stanu wojennego doprowadzi do 
rozruchów i nowych zamachów sprawdwły się, 
niestety.“ 
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, dzi, oświecić ich, uświadomić, 
ci nie zdarzały się już podobne fakty, 


Do jednej z aptek łódzkich w ostatnich dniach | 
przyniesiono w nocy receptę, która, jak należy : 


przypuszczać, wymagała pośpiesznego przygoto- | 


wania. Proszki, jak się upowniono, z morfiuą Zo- ; 
stały wydane, innego zaś lekarstwa, zastosowa- | 
nego do użycia zewaętrznego, niewydano z tej przy- | 


czyny, iż dyżurny nie mógł sią wcale doczytać, 
jaki środek został przez konsylium lekarskie za- 
lecony. Ponieważ w wydawaniu lekarstwa masi 


być bezwzględna pewność, dla tej wiaśaie przy- j 


czyny środek drugi też nie mniej pilny, jak pier- | 


wszy, zoztał wstrzymany. Recepta była napisana 
na świstku mocno zmiętego papieru, a przytem 
niezatemperowanym ołówkiem. 

Niejednokrotnie już kwestya wyraźaego pi- 
sanja recept przez lekarzy była podnoszoną—do 
tej pory napróżno. Jeżeli lekarz niema pod ręką 
pióra i atramectu, miechby jnż napisał receptę 
i ołówkiem, byle wyraźnie. Oszczędzi to czasu 
aptekarzowi przy odezytywaniu recepty, a 00 
najważniejsza — pośpiech pomocy lekarskiej na 
tem zyska. Sądzę, że słuszny głos w tej sprawie 
nie będzie pnstem echem dla postępowych le- 
karzy. 


Niemey w Łodzi. 
Pod powyższym tytułem „Ku- 

ryer Warszawski” umieścił na- 

stępujący artykuł wywiadow- 

czy, podcyfrowony lit. St. Gr. 


W prasie polskiej od dłuższego już ozasu 
głośno o nowej partyi konstytucyjne-liberalnej 
niemców, zamieszkałych w Łodzi. Swieżo dawa- 
ły się słyszeć najsprzeezniejsze o atronnietwie 
tem głosy. Dzienniki polskie wyrażały się ży- 
ezliwie, <Kólnischer Zeitung» nazwała partyę 
zbiorem bakatystów. Ze względu na dużą wagę 
stronnictwa niemieckiego w Łodzi, zwłaszcza 
w obeenej dobie przedwyberezej, postanowiłem 
rzecz zbadać na miejscn i po informacye zwró 
eitem się do p. A. Drewinga, redaktora „Neue 
Lodzer Zsitung,*zarazem członka zarządu i je 
dnego z załeżycieli nowej organizacyi politycz 
nej w Łodzi. 

— Nadewszystko musimy się zastrzedz — 
mówił mi p. Drewing — jakobyśmy zamierzali 
prowadzić wielką politykę. 


my nadewszystko ludźmi interesu i taką też bę- 
dzie nasza nowa partya. 


Nam chodzi 6 realne 


3) 
Obrońca dobrej sprawy. 
M GAZE 
(Dalszy ciąg — patrz M. 63). 


Pokładał wprawdzie wielką ufuość w przy- 
sałość, ale mając tę tylko ufność, niepodobna 
się żenić—to pewne. ; 

Już przeszło cztery tygodnie upłynęły od 
esasu zawarsia bliższej znajom: ái z Małgorzatą. 
Jerzy szekał na nią na rogu uicy. Gdy przy- 
szła, zauważył, że jakoś dziś inaczej się z nim 
wita, mż zwykle. Rozmowa rwała się jakoś, 
więe Jerzy znów przeszedl do tematu owej wy- 
granej. 

Ka wielkiemu jego zdziwieniu Małgorzata 
peoshwyciła skwapliwie: 

— Ne dobrze, miech pan da te dwadzieścia 
funtów. Musimy to już raz skończyć, a punie- 
waż pan tak nastaje, wezmę wszystko. 

Jerzy nieco zmieszany, wyjął z pugilaresu 
dwadzieścia fontów i podał je młedej pannie. 
Dawne było żądanie dwudziestu funtów, kiedy 
zawsze była mowa o dziesięciu, jako o połowie 
wygranej, a on te dziesięć faotów odłożył już 
był pa rachunek owych pięćdziesięciu, potrzeb 
nych na wykupienie patentu adwokaekiego. 

Ale Małgorzata schowała już pieniądze, jak 
gdyby miała do nich najsłoszniejsze prawo, 
i rzekłe: 

— Jadę ua kilka dni do domu, do Sand- 
barst, i to nawet dzisiaj wieczorem. 

Puezem szybko podała mu rękę na pożegna- 
nię i nie mówiąc nie więcej, weszła do uniwer- 
sytetu. 


ROZWOJ. — Wtorek, dmia 20 marsa 1906 r 


wyniki z naszego zorganizowania się, chcemy 
podnieść kulturę robotników niemieckich w Ło- 
aby w przyszłe- 
jak to 
widzieliśmy, że pracujący bezkarnie zajmowali 
mieszkania fabrykantów, niczego nie uszanowali, 
wszystko lekceważyli. Chcemy dalej zakładać 
rozmaite związki robotników niemieckich, kluby 
a nadewszystko szkoły, ale dobre szkoły; nam 
nie chodzi o to, jaka będzie szkoła, polska, eze- 
ska, ezy rosyjska, aby tylko była naprawdę u- 
czelnią, w której skorzystać można i która pra- 
wa dawać będzie. 

— ?! 

~- Tak, nam chodzi o prawa rządowe, my 
musimy mieć drogę otwartą do całej Rosyi, chce- 
my mieć przywileje obywateli. Dla nas szkoła 
bez praw to za mało, ale nie chcemy też złej 
szkoły z prawami. Dawpyeh gimnazyów rządo- 
wych mamy dosyć; dlatego zakładamy w Łodzi 


szkołę filologiczną prywatną z przywilejami pań- | 


stwowemi. Pozwolenie już jest, kurator okręgu 
zgodził się, że dyrektorem i profesorami mogą 
być sami niemcy. Kierownikiem też zostanie p. 
Felsch: om uczelnię poprowadzić potraf:; będzie 
to szkoła z wykładem rosyjskim, ale całkowieie 
nowa, odrębna od wszystkich ianych. Jednestki 
ze sfery naszego stronnictwa chętnie zobowiąza- 
ły się subsydyować to gimnazyum prywatne. 

— Jakiż więo pozostaje stosanek partyi do 


' społeczeństwa polskiegt? 


My, niemcy, jesteś- ; 


wykształconych. Partya nasza nie jest jednak 


— Uważamy się za obywateli tutejszego 
kraju i z narodowością polską pragniemy być 
na jaknajlepszej stopie. Wykład języka pol- 
skiego we wszystkich maszych szkołach musi 
być traktowany poważnie i dalecy jesteśmy od 
wszelkieh zapędów szowinizmu naeyonalistycz- 
nego. Nawskroś kłamliwą była cała charakte- 
rystyka <Kólnischer Zestuag,» jakobyśmy krze- 
wić mieli hakatystyczne rzekomo tendencye i 
przeprowadzać własnych posłów nietylko w Ło- 
dzi, ale wszędzie, nawet tam, gdzie się tylko da... 
Trudno domyślć się, zkąd mogła powstać taka 
kombinacya. Otóż wręcz mogą panu publiczne 
uczynić ta oświadczenie, iż bynajmniej nie za- 
mierzamy przeprowadzić kandydatury niemiec- 
kiej posła w Łodzi i ławą głosować będziemy 
na każdego takiego polaka, który przedstawi 
gwaraneyę, iż nienawiść względem spółziomków- 
niemców jest ma obca i że nie będzie działał 
z krzywdą praw naszych. 

— Ilu niemeów należy do pańskiego satron- 
nictwa? 4 

— Liczymy około 8,500 ezłonków. Z tego 

połowa robotników, a wogóle zaledwie 500 lu- 


Był to chyba najgorszy dzień w życiu Je- 
rzego. Nie umiał sobie wytłómaczyć zachowania 
się ukochanej. Powinna była przecie rozumieć, 
że podnoszona przez niego kwestya wygranej 
była pretekstem do utrzymywamia stosunków. 
Jak mogła wziąć te pieniądze? Jakże się zawiódł 
na jej charakterze! . Czy może chciała z nim 
zerwać stanowczo, dla tego, że biedny? 

Pomimo to spał w nocy bardzo dobrze i li- 
stonosz dość długo musisi nazajutrz rano stukać 
do jego miesskania, zanim się Jerzy obudził i 
drzwi otworzył. W kopercie listn="znalazł po- 
zwolenie na otwarcie kancelaryi adwokackiej 
i pokwitowanie wypłaconych dla niego dnia po- 
przedniego pięćdziesięciu fantów. 

W jednej chwili zrozumiał. Małgorzata, za- 
brawszy mu dwadzieścia fantów i dołożywazy 
swoich trzydzieści, wykupiła patent. 


List ten przyniósł mu szezęście, ale zmie- 
azało się z niem nezncie wstydu jakiegoś. 


% 


* 
* 


Sandhurst, w chwili naszege opowiadania. 
było trzeciem miastem w kolomi Wiktoryi i li- 
ezyło już blizko 30000 mieszkańców. Powstanie 
swoje zawdzięcza ono pokładom złota, które je- 
szeze do dziś dnia, w blizkości miasta, nie jest 
w zupełności wyczerpabe. Prócz tego, miasto 
posiada poważny przemysł, fabryką odlewów 
żelaznych, winnice, bibliotekę publiczną, teatr 
ıt. d. A i okolice miasta są zamożne. 

Wszystkie te wiadomości, tycząee miasta 
Sandhurst, znajdowały się w liście Małgorzaty 
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eałkowicie zorganizowana. W przyszłości, z na- 
staniem pomyślniejszych warunków, ukonstytnuje- 
my się ostatecznie. Wtedy też wybrany zosta- 
nie stały zarząd, choć przypuszczalnie p. Leo- 
nardi, przemysłowiec, nadal zostanie prezesem 
naszym; jest to jednostka wpływowa i poważana 
wśród robotników. 


— W jakiej zależności partya zostaje do 
Stowarzyszenia łódzkiego wzajemnej pomocy 
niemców? 

— W żadnej. Stowarzyszenie pomocy jest 


instytucyą odrębaą, do której należą niemcy za: 


graniczni, my zaś stanowimy stronnictwo <kra- 
jowców». Zashodzą między nami zasadnicze 
różnice. Tamci pozostają pod opieką konsulatu, 


i konsul otwiera im Stowarzyszenie, my «aś sta 
nowimy organizacyę obywateli miejscowych, 
zrosłych ze stosunkami, związanych z tą ziemią. 
Niemcy zagraniczni w każdej chwili siądą do 
wagonu i z ozystem sercem do Berlina, my zaś 
zostaniemy już ta na zawsze, nas wiążą tysiącz- 
ne interesy. Niektórzy dzieci swoje wychowują 
już nawet na polaków, uważając to za wielkie 
szczęście... Chuć osobiście nie pochwalam tego... 
Skoro jesteśmy miemcami, niechże jaż takiemi 
pozostaną i dzieci nasze, ale to zależy od 0so- 
bistego poglądu... 

— Z tem wszystkiem zna pan zapewne 
niemeów miejscowych, którzy są prawdziwywi 
hakatystam ? 

— Temu nie zaprzeczę. Nie stanowią jed- 
nak oni większości. Partya nasza nie ulega 
takim kierunkom. My, powtarzam, nie repre- 
zentnjemy wielkiej polityki, jesteśmy poprostu 
ludźmi interesu i siedzimy tu, mieszkamy, nie 
dla innych eelów, tylko, aby pracować i dobrze 
zarabiać, my nie zabawiamy się w idealistów, 
jesteśmy pełni realizmo; do tego wszędzie się 
przyznajemy, nie ukrywamy... Partya nasza jest 
też więcej stronnictwem interesu, niż polityki. 
Tak sprawę stawiamy jasno od początku. 

— Które z pism łódzkich reprezentuje or- 
ganizacyę stronnictwa? 

— Organem urzędowym nie jest ani nasza 
gazeta, ani stara tL dzerka», będąc jedoak w 
ścisłym stosnaku ze stronniectwem, bliska jest 
partyi «Neue Lodzer Zeistang>. Działalność zre- 
sztą nasza szerzej ujawniać się może nie weze- 
śniej, aż po zniesieniu stanu wojennego. Na ra- 
zie zajmujemy stanowisko wyczekujące. 

— A kontakt z niemcami w całem państwie? 

— Ssisłych stosunków nie utrzymujemy ża- 
dnych. Idziemy tylko społem, memey tutejsi, 
miejscowi, no i rozumie się, nie ograniczamy BiĘ 
na Łodzi, o tyle, że należą do naa zarówn” 
spółrodacy ze Zgierza, Pabianic, jak Zyrardowe, 


do Jerzego, pisanym w pięć dni po rozstaniu: 
Przytem Małgorzata dodała jeszcze, że uważa 
S»ndburst za punkt właściwy dla poczynającego 
adwokata. Rodzony jej ojciec jest bez zaprze” 
czenia najpierwszym adwokatem w mieście: ma 
więc nadzieję, iż będzie popierał młodego kole” 
gę. Prócz jej ojca jeszeze dwóch prawników. 
którzy już dobrze się wzbogacili i zapewne 
ezwarty adwokat w prędkim czasie zdobędzie 
bez trudu drobną klientelg. Prosiła, aby Jerzy: 
jeżeli ehee odpisać, adresował nie do mieszka” 
nia, leew na <poste-restante>. Ona nie wroci ja 
do Melbourne, gdyż ojciec życzy sobie, aby przer” 
wala stadya uniwersyteckie. 

W Dlście tym odezytał Jerzy jasno, ehoć t0 
nie było napisane, śe uezncia jego nie płonęły 
bez wzajemności. Cheiała go mieć blizko siebie 
i sposób, w jaki troszezyłasię o jego przyszłość, 
bardzo go mile głaskał. ; 

Ranci? w jednej chwili wszystkie swoje 2% 
jęcia w Melbourne i przeniósł się do Sanhneei: 
a przyszło 'mu to latwo, gdyż młedy adwokst 
w Aostralii uzyskuje kredyt bes żadnych tra” 
dności. 

Miasto zrobiło na nim bardzo dobre wrażć” 
nie. King Wiliam Street—główna ulica—szer0” 
ka, zabudowana wspaniałemi pałacami i bardz? 
eleganckiemi magazynami. Ta głównie zaajdow?” 
ły się banki, binra adwokaskie i najwięks?© 
domy handlowe. Dalej, w Alei Road przepy340% 
wile bogatych mieszkańców Sandhurstu. T4% 
też mieszkał ojeiec M łgorzaty, adwokat TipP9” 
który był radsą prawnym prawie wszystkić 
banków w Sandhuret. 


Gd. e. n.) 
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Zduńskiej Woli. Wszystko to rarem stanowi 
Jednak właściwie obwód 1ódzki, 

Q naszą rozmowę podaję na 
kich komentarzy. 


razie bez 
Wezel 


Komisya kolonizacyjna w Prusach. 


BEYN 


Ri „Ogłoszone przed kilku dniami sprawozdanie 
"misyj Kolonizacyjnej dla W. Ks. Poznańskiego 

rus Zachodnich za rok ubiegły przedstawia 
wyjatUry rzeczy w świetle bardzo pomyślaem 
toiki działalności tej instytneyi, utworzonej 
Z cetu zujemczenia wschodnich kresów pruskich. 

Bowoda tego sprawozdania pisze wolnomyślna 
sej rier Ztg. pomiędzy incemj, co nastę- 


niez A jednak jest to złudzenie, które znika 
*awłocznie, skoro się tym sprawom przypatrzy - 

p szej właściwem świetle, zbadamy dokładnie 
sę Re (razesy, nie zamkniemy oczu na rzeczy- 
w Stość 1 trzymać się nie będziemy polityki ukry- 
ana 1 niedomawiania. Bozatronne takie aba- 

sa wykryje rzeezy niezbyt wesołe, ukaże nam 
x pletne fiasko tej polityki antipolskiej, która 
pi att wzmacniać niemczyznę, jedynie żywioło- 
u pelekiemn przynosi korzyści, jątrząc go je- 
in zaśnie corąz bardziej i napełniając nienawi- 
s 40 gnębicieli. Skutek zań gospodarczy uja- 

w Bię wyłącznie w niezdrowem śrubowania 
LRR sen ziemi i to kosztem ludności, płacącej 
A atk, Gdy minister skarbu w sejmie pruskim 
sh każdem żądaniu kredytów na cele cywiliza- 
SPE peleca oszezędneść, wyrzuca się oknem 
UR iezonę miliony na błędną z graniu politykę 
epolską i to jedymie z tego powodu, że koła 

go Jdujące przyznać się nie cheą do popełnione- 
błęaa i raczej mowe błędy dodają do sta- 


ni Przedstawieny izbie poselskiej memoryał ko 
ł kolenizacyjnej za rok ubiegły petwierdza 

py Pełności powyższe nasze słewa. U.rudnia 
bod ©0 prawda dokładae zbadanie sprawy, nie 
Mani © 2 przyszyn łatwo zrozumiałych, porów- 
w A rozwoju niemieckiego z rozwojem polskim 
taj y licza jedynie shkeesy niemieckie. Ale i tu- 
nej Okazuje się cefanie działalności kolonizacyj- 
|. Podaż dóbr 


ogó} zmniejszyła się: ofiarowano 
bee em w 1905 r. 325 majątków ziemskich wo- 
447 w roku poprzednim. Ale —zasnacza 


> ROZWOJ, — Wtorek, dma 20 marca 1905 r. 
z, 1 ZZ A A A PZA WW PTY RAY KI ADA M | Z A PTZ NAK I So b RE j 


„PFawozdanie — eferty nadehodziły w naglejszej | 


Jeszcze 


kóżkami, że w raaie odmowy efiarowany mają- 
na zawsze stracony będzie dla niemęzyzny, 

i Aj natury rzeczy utrudniało znacznie spokejne 
e czowe zbadanie ofsrty, oraz deeyzyę. Niem- 
tyg aie właściciele ziemscy wyzyskiwali sytua - 
runk Sby wymussć eeny, jakie w normalnych wa- 
gą Użyszaćby się dały 1 pozbyć się mają- 
Meali w wielu wypadkach nie nadających się 
Ry e dla celów kolonisaeyjnych. Zaiste, pię- 
[RY weg patryotyzmu, hedowany na naszych 
ciężką 1 wzrest pożądliwości agrarnej, sa który 
à odpowiedzialność spada na koła rządowe. 

ü kk tesznie nabyto w r. z. 34,661 bektarów 
wor t równa sią mniej więeej dwom morgom 
bać gg skim) zu snmę 41 milionów merek, wo- 
1904 „109 ha. za sumę 34 milionów marsk w r. 
miny; iE lem przez cały azas działaloośej ko- 
296,323 ponizaeyjaej, t. j. od roku 1886 nabyto 
krzy pa da 280: cenę 250,300,000 marek. Z tego 
18,200 aaa własność ziemską i 15,492 ba. za 
to gag; 00 marek na własność chłopską. Brzmi 
imponujące, w rzeszywisieści jednak wy- 
itemi g pE ynajmnoiej w porównaniu z wytknię- 
ienin j9 celami nadzwyszaj nikły. O wyku- 
Więk gey Oke polskiej, ani o prosentowem pu- 
mowy, iu własnośsi niemieekiej nie może być 


‘Już d 
> andnszów pe 
As polskie 
wl Polityki, 
d "ezne obszar 
3p Ak Strata, T. 
r ra 
awyg dali 0 
nią 


zaniechano myśli zakupywania 
kolonizacyjnych ziemi wyłącznie 
b, chociaż była to myśl zasadnicza 


ziemi polskiej. Nie była to je- 

, lecz korzyść dla polaków, którzy 

czaj wy. atone swe majątki po cenach nad- 

Wysokich i wzmocnili się do tego stop- 

Nie przy, ZlEdem gospodarczym, że niezwłocz- 
Jstąpić mogli do kontraktów. 

Pomocą własnego banku kolonizacyjnego 


niż w latach poprzednich formie 1 x po- : 


80831 ha. za sumę 232 100.000 mrk. , 


początkach nabyto wprawdzie ' 


kip 


(Banku Ziemskiego — przyp. red.), zaczęli ze 
swej strony wykupywać niemie.kie majątki 
ziemskie i to ze skutkiem pomyś niejszym, niż 
komisya. Z nabytych ogółem przez komisyę 
266323 ha, zaledwie 101810 ha. za sumę 767/, 
milicenów nabyto z rąk polskich, reszta pochodzi 
z rąk niemiechięb, a stosunek procentowy ogól 
uego nabytku z rąk polskich zmniejsza się z ro- 
kiem sazuym. W roku sprawozdawczym wcale 
prawie mie było ofert polskich większych ma 
jącków ziemskich. 

Z arugiej sBirony rzeczą jest wiadomą, że 
polacy nabywają coraz więcej ziemi z rąk nie 
mieckich. Komisya kolou zacyjna nie podaje 
Żadnych liczb w tym przedmivcie. Aie juz przy 
końca 1902 r. wynosił nabytek polski z rąk 
niemieckich przeszło 120000 ha, czyli więcej, 
niż komisya nabyła z rąk polskich. (Cóż więcej 
pozosiaje z rzeuomych sukcesów polityki kolo 
mizacyjuej, na Którą zużyio dotąd 284 miliony 
marca? Memoryał zaznacza powiększenie liczby 
niemicozich osadnikow 1 rcbvtnikow o 1546 ro- 
dzin z 10000 głów w roku ubiegłym. Cóż tu je- 
dnak znaczy w porównaniu z ogólnem zalaanie- 
niem kresów wschodnich? 

„Z kazdego punktu widzenia polityka anti- 
polska zrobiła srumotne fiasko i należałoby jak- 


'najprędzej cof»46 się z bięanej tej drogi. D pó 


ki polityka narodowuściowa prowadzona będzie 
będzie w sposób dotychczasowy, niepowodzenia 
są nieuniknione 1 zaostrzają się jedynie przeci- 
wiehństwa. Samą zaś niemczyznę rozdziera na 
kresach wschoduich duch kastow:Ś1. Zdrowe 
stosunki wytworzą się jedynie wtedy, gdy koła 
rządzące zdecydują Się na sprawiedliwe traktu- 
waaie 1 równouprawnienie wazystkich obywateli 
1 sturuo się bęuą skupić za pomocą polityki po- 
jeduama i cywiiizacyjnego podnoszenia wszyst 
kich sil we wspólnej pracy dla dubra ogóła*. 
Aitykał powyższy niemieckiego pisma wol 
nomyśluego zapatruje się na wyniki działalauści 
komisyi kolonizacyjnej na wschodnich kresach 
pruskich zbyt pesymistycznie. Zaprzeczyć Się 
bowiem nie da, że działuluość ta wyrządziła ży 
wiołowi polskiemu dotkliwe bardzo szkody. Iana 
naturalnie jest kwestya, że wyniki oviągn 410, 
choć w cGzęśsi tylko odpowiadają olbrzymiemu 
nakładowi pracy i kapitala i czy, co ważniej- 
829, zbhżyły rząd praski do zamierzonego cela, 
do zniemczenia wschodnich kresów monarchi,? 


NOWOCZESNY SINOBRODY. 


W tych dniach stracono w Chicago niezwy- 
kłego zbrodniarza, niemca Hocha, którego przy- 
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nie straszne. Skarży Hocha o zamordowanie 
siostry, sąd nakazuje ekshumacyę zwłok, i oto 
chemicy stwierdzają istnienie w żołądku zmar- 
łej 7.6 gramów arszeniku. 

Po raz pierwszy zawiodła zbrodniarza spe- 
kulacya. Dla zabałsamowania bowiem zwłok 
Welterowej nie użyto arszeniku. 

Zniknąwszy z Chicago. Hoch osiedlił się w 
Nowym Jorku, ponieważ zaś policya następowa- 
ła mu na pięty, przenosił się codzień do innego 
pensyonatu lub hotelu, aż wreszeie osiadi spo- 
kojnie w cichym. oddalonym od środka miasta 
domku niemki, Katarzyny Kiimmerle, wdowy. 
utrzymującej pokoje umeblowane. 

Nie bez podstawy wszelako przysłowie po- 
wiada, że przyzwyczajenie staje się drugą natu- 
rą. Stary zbrodniarz tak przyzwyczaił się do 
zawierania małżeństw na prawo i lewo. że nie 
mógł wytrzymać, aby nie ofiarować ręki i serea 
także pani Kiimmerlowej. To go zgubiło, ostroż- 
na bowiem niewiasta, porównawszy w myśli lo- 
katora swego z wizerunkiem poszukiwanego 
zbrodniarza, umieszczonym w „New Jorker Sta- 
atszeitung*, udała się na najbliższą stacyę poli- 
cyjną i zwierzyła się oficerowi dyżurnemu z po- 
dejrzeń swoich. 

Hocha aresztowano;. odwieziono do Chicago 
i dnia 23 lipca r z. skazano na śmierć przez 
powieszenie. Jako główny świadek w procesie 
tym występuje przeciwko Hochowi ostatnia jego 
żona, siostra zamordowanej. 

I tym wszakże razem należy powtórzyć py- 
tanie: Któż zdoła odgadnąć tajemnicę serca ko- 
biecego? Zaledwie bowiem sąd skazał Sinobro- 
dego, „mścicielka siostry“; jak prasa amerykań - 
ska nazwala ostatnią Hochową, okazuje niezwy- 
kłą miłość dla skazańca, używa wszelkich środ- 
ków dla uzyskania ułąskawienia męża, poświęca 
ostatnie grosze i żebrze ofiary dla nzyskania 
funduszów. potrzebnych na wznowienie procesu— 
tudzież apelacyę, co kosztuje w Stanach Zjed- 
noczonych sumy  nielada. Prócz tego znosi me- 
żowi do więzienia kwiaty i łakocie, opiekuje sie 
nim, jak małżonka najczulsza. Nie to wszakże 
nie pomaga, wyrok w tych dniach wykonano. 

Sinobrody stanął pod szubienica „odważnie. 
jak żołnierz“, w papierach zaś, jakie pozostawił, 
znaleziono następujące uwagi o kobietach, skre- 
ślone w celi więziennej: 

„Każdy mężczyzna może posiąść tysiąc ko- 
biet i więcej, jeżeli tylko chodzi mu o to i jest 
wytrwały. Każda kobieta chce wyjść za mąż. 
Niektóre są wybredne, większość jednak nie wy- 
biera. Wdowy należą do najpochopniejszych pod 


tym względem 


gody na drugiej pułkuli świata odbiły się wszę- | 


dzie echem głośnem. 

Hochowi nadano nazwę nowoczesnego Sino- 
brodego, i nie było w tem chyba przesady. miał 
bowiem posiadać 50 małżonek. z których przy- 
najmniej z połowę wyprawił na tamten 
gwałtownie. 

Skutecznym i strasznym wspólnikiem zbrod- 
niarza. w prowadzonym przez niego interesie 
wielożeństwa stała się trucizna ` Hoch wiedział, 
że w Stanach Zjednoczonych, gdzie zwyczaj bal 


świat 


Od dzieciństwa celem kobiety jest małźeń- 
stwo.: Jeżeli może wyjść dobrze za mąż, tem 
lepiej. -Jeżeli nie, to lepiej źle, niż wcale. 

Kobieta podobna jest do gracza, który, za- 
pytany, co najbardziej lubi. odpowiada: „Grając, 
wygrywać*, na dalsze zaś pytanie. co potem 
uważa za najmilsze. odpowiada: „Grając. prze- 
grywać". 

Powodzenie, jakiem zbrodniarz cieszył się u 


: kobiet, nzasadniało niejako te jego poglądy, był 


samowania zwłok jest bardzo rozpowszechniony, | 


do operacyi tej używają niemal włącznie arsze- 
mku, tej zatem trucizny używał stale, uniemo- 
żliwiając stwierdzenie zbrodni,- w razie podej- 
rzenia i ekshumacyi zwłok. 

Przez lat dziewięć włóczył się Hoch po 
Ameryce bezkarnie, wszędzie zawierając małżeń- 
stwa i prędko pozbywając się żon swoich. Wresz= 
cie w r. 1904 zawitał do Chicago i tam skapto 
wał sobie ciepłą wdówkę. niemkę. niejaką Wel- 
terową, Ale już w dwa tygodnie po ślubie no- 
wa małżonka Sinobrodego pożegnała się z tym 
światem skutkiem, jak lekarze orzekli, choroby 
Brighta. Hoch  wylewał łzy gorzkie. nie prze- 
szkodziło to mu jednak w drodze powrotnej z 
ementarza oświadczyć się o rękę pani Maryi Fi- 
scher, siostry zmarłej dopiero co małżonki. 

Któż zdoła odgadnąć tajemnice serca ko- 
biecego? W trzy dni po pogrzebie siostry, Ma 
rya Ficher szła z Hochem do ołtarza: ale już w 
dziesięć dni później osiadła na koszu, Sinobrody 
bowiem, ukradłszy małżonce 700 dolarów, dra- 
pnął do Nowego Jorku. 

Wówczas dopiero, pod wpływem żądzy zem- 


| 


ana 


sty, w umyśle porzuconej zbudziło się podejrze- | 


bowiem brzydki, brutalny, prawie wstrętny. 
Umiał jednak. jak mówił, „brać się do kobiet“. 
Ale też od tego zginął. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o laskawe zamieszczenie 
tych klku słów na łamach swego pO *zytuego 
pisma. Obecnie, gdy tyle się mowi o populary- 
zowania widowisk iealTainych, o damt możno- 
ści szerszym masom ucsęszczania do teastrn i u. 
sienawia się w lym © lu spesyatae przedstawie - 
nia popularne z zmoiejszonemi o połowę cenami 
miejs: i gdy widowiska tacie, s<czególmiej w 0- 
statnich tygodniach, odbywają się przy szczel- 
nie zapełnionej widown:—cheiałbym powiedzieć 
kilka słów o opła ie za przechowanie gardero- 
by, za co trzeba piaeić 16 kop. od os:by, bez 
różnicy czy to na przedstawieaia popalaraem 
popułudniowem, czy też ua wieszorowem. Nie 
chege zbyt obciążać swego budżela nadmiernemi 
wydatkami. trzeba siedzieć w teatrze w palecie, 
w kaloszach i t. p. S | 

Wychodząc z teatru rozgrzanym na chłodne 
powietrze, łatwo narasić się na przeziębienie. 
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Możnaby tego uniknąć, gdyby opłata za garde- 
robę Ba przedstawieniu popularnem była zupeł- 
nie zniesioną, lub przynajmniej na równi z miej- 
scami zredukowaną do minimum. Dyrekcya tea- 
tru mie traciłaby na tem wiele, 
cych w tea'rze uchroniłaby od ewentualnych nie- 
przyjomności. 

Spodziewam się, że słowa niniejsze nie przej - 
dą bez echa. 

Zainteresowany. 


Telegramy 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


za 


Petersburg, 19 marca. Komunikat urzędowy. 
Posiedzenie rady mioistrów w dniu 18 b. m. po- 
święcone było Sprawie włościańskiej. Rozstrzyg- 
nięcie tej kwestyi należy do obowiązków rządu, 
lecz ze sprawą właścisńską związany jest cały 
szereg reform, mianowicie reorganizacya zarzą- 
dów lokalnycb, lepiej pomyślana sprawa zapew- 
nienia włościanom ziemi i zjednoczenie władzy 
sądowej, dlatego więc rada uznała za konieczne 
dla ustogunkowania tych spraw zorganizować o- 
sobną komisyę, złożoną z przedstawicieli wszyast- 
kich ministeryów i zarządów pod przewodnictwem 
głównego zarządcy sprawami rolniczemi i dopie- 
ro wówczas całą sprawę rozważyć w radzie mi- 
nistrów. Rada jednak uznała za możeb.e wyłą- 
czyć z ogólnej kwestyi postanowienia, które po- 
winny być wydane dla pogodzenia obowiązują- 
cych praw włościańskich z brzmieniem Najwyż 
szego Manifestu z dnia 16 listopada r. z Znie- 
sienie opłat wykupnych z mocy tego Manifestu 
z dniem 14 stycznia r. 1907 znosi jednocześnie 
ograniczenia praw własności włościańskiej i kon- 
sekwencye, których wymagało zabezpieczenie in- 
teresów skarbowych. Uznając za konieczne po- 
czynić niektóre zmiany bez względu na Domę 
państwową, rada mibistrów nie znajduje prze- 
szkód, ażeby natychmiast przystąpić do rozstrzy- 
gania niektórych Draw, dotyczących włościan, 
a które inż zmienił Najwyższy Manifest. Do tych 


gospodarzom z ogólnej posiadłości gromudzkiej, 
pozostającej w ich użytkowanin ziemi, ustanowie- 
nie porządku takiej procedury, zwolnienie wło- 
ścian od obowiązku należenia do gromady i za- 
leżneści od gminy. Wreszcie z powodu koniecz- 
ności zastosowania natychmiastowych środków, 
zdążających do polepszenia gospodarstw wło- 
ściańskich i urządzenia ziemskiego, a jednoczes- 
nej możności osiąznięcia tego bea pomocy banku 
włościańskiego, projektowane jest zastosowanie 
operacyi tegoź banku do kategoryi ziem wło- 
ściańskich usdziałowych, o czem ma zadecydo- 
wać rada ministrów, poczem sprawy wnieść do | 
Rady państwa, wreszcie do Najwyższej opinii. 
Petersburg, 19 warca. Komanikat urzędowy. 
Ukaz do senatu rządzącego. W eelu przyjścia 
z pomocą bankowi włościańskiemu, w spełnieniu 
włużonego na niego zadania w Manifeście Najwyż- 
szym z dnia 3 bstopada, dla ułatwienia kupna 
przez włościan ziemi, uznaliśmy za pożyteczne 
zorgunizowanie osobnych komisyi gubernialnych 
i powiatowych ze skoncentrowaniem ogólnego 
kieranku nad działalniścią ich w organizowanym 
przy głównym zarządzie urządzeń ziemskich, ko- 
mitece do spraw tego rodzaju. Na komitety te 
wkładamy również obowiązki w ustanowionym 
w tym przedmiocie porządku udzielania pomocy 
ludności przez usuwanie braków istniejących 


w rolnictwie i użytkowaniu ziemi, stosownie do | 
waruuków w oddzielnych miejscowościach, jed- | 
nocząc w tych komisyach działalność osób urzę: | 


dowych z działalnością osób, już do udziału w tej 


sprawie powołanych, oraz przedstawicieli ludno- | 


ści wiejskiej. Oozekojemy, że wspólną pracą 
wszystkich sił miejscowych będą stopniowo za- 
spokojone pierwsze potrzeby ludnoświ wiejskiej 
przy koniecznym warunkn zachowania legalnych 
praw właścicieli prywatnych. 


Zgodnie z tym Ukazem komisye powiatowe ` 


do urządzeń ziemskieb znajdują się pod przewo- 
dnietwem powiatowego marszałka szlachty, a 
składają sią z przedstawiciela zarząda ziem- 
skiego, członka stałego od zarządu urządzeń 
ziemskich, mianowanego z urzędu, powiatowego 
członka sądu okręgowego lub prezesa zjazdu sę- 
dziów pokoju, «złonka zarządu apanażów, jeżeli 


a przebywają- | 


ZE EE EE PAY PORRO 


| 
| „Man | 
spraw należą przepisy o wydzielaniu oddzielnym 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 20 marca 1906 r. 


/'w powiecie są ziemie, należące do tego urzędu, 
inspektora podatkowego, naczelnika ziemskiego, 
trzech członków z powiatowego zjazdu ziemskie 
| go z wyboru trzech przedstawicieli włościan, 
| mianowsnych 2% wyników losowania z pośród 
| kandydatów, obranych przez zebrania gromadz 
= Komisya gubernialna organizuje się pod 
Í 
i 


przewodnictwem gubernatora lub gubernialnego 

marszałka szlachty, z prezesa zarządu ziemskie- 
| go, członka mianowanego z urzędu od głównego 
zarządu do spraw ziemskich, zarządzającego izbą 
skarbową, jednego z członków sądn okręgowego, 
| zarządzającego filią banku włościańskiego i szla- 
checkiego, jednego z członków gubernialnej ko- 


misyi do spraw włościańskieb, zarządzającego 
okręgiem majątków apanażowych, sześciu człon- 
ków wybranych z pośród ziemstwa gubernialne- 
go, a w tej liczbie włośeian, posiadających cał- 
kowity dział ziemi. 

Powiatowa komisya ma zadanie wyjaśniania 
położenia własności włościańskiej celem pomocy 
Bankowi włościańskiemu, gnbernialae zaś komi 
sye zjednoczą działalność komisyj powiatowych 
i decydują w wypadkn różnicy zdań. Przy głó- 
wnym zarządzie urządzeń ziemskich organizuje 

| się komitet do spraw urządzeń ziemskich pod 
przewodnictwem głównego zarządcy, a składają- 
cy się z zarządzająrego Bankiem państwa, szla- 
checkiego. włościańskich, przedatawicieli mini- 
sterynm Dworu, spraw wewnętrznych, skarbu, 
sprawiedliwości, głównego zarządn do spraw 
ziemskich i kontroli państwowej. 

Komitet otwiera komisye powiatowe i gu- 
bernialae, wkłada na nie z własnej inieyatywy 
lub też na skutek starań gubernatorów zebrań 
ziemakich ij samycb komisyj, wyjaśnienie potrze- 
by pomocy rządowej przy zsiedlaniu włościan 
na ziemiach skarbowych, udział przy oddawaniu 
w dzierżawę włościanom rządowych ziem i użyt- 
ków, pomocy dla gromad wiejskich, polepszania 
warunków rolnictwa, pośrednictw w polubownem 
rozgraniczaniu własności ziemskiej w szachowni- 
cę, wspólnych posiadł,ści i serwituntów. Główny 
zarządca urzędu do spraw ziemskich uzyskuje 
prawo kredytów na utrzymanie w r. b. komisyi 
ze składu geometrów, techników i okazanie po- 
mocy ludności przy urządzeniu ziemskiem. Usta- 
nowiony w dniu 5 ym czerwea 1905 roku komi- 
tet do spraw ziemskich zwija się. 

Petersburg, 19 marca. Odbyły się wybory 
pełnomocników robotników z fabryk podmiej- 
skieh. Za rogatkami narwskiemi obrano siedmiu 
delegatów, lecz wyborów tych robotnicy podpi- 
sami swemi nie stwierdzili. Za rogatkami mo- 
skiewskiemi zebrani robotnicy zrzekli się wybo- 
rów. W cyrkule ochteńskim wyborów dokonano 
tylko w jednej fabryce i te jednego pełaomo- 
onika. W zakłsdaeb putłowskich większość nie 


| stawiła się do wyborów, jednak wybrano jede- 


nastu pełnomocników ze stronnictw umiarkowa- 
nych. 

Symbirsk, 19 marca. Przy wyborach wybor- 
ców zwyciężyła partya konstytacyjno demokra- 
tyczna. „Związek 30 go pėździernika“* nie zdo- 
łał przeprowadzić swoich kandydatów. 

Chersoń, 19 marca. Dzisiaj o godz. 3ej zra 
ma, były porucznik Szmidt, Antokcńko, Czastnik i 
Gładkow zostali rozstrzelam. , 
Moskwa, 19 marca. Na zebranie pelnomoe- 
ników robotniczych miasta Moskwy, celem obra- 
nia 18 delegatów przybyło 526 pełnomoeników. 
Robotniey, oświadczając, że nie znają jedni dru: 
gieh, prosili o odłożenie wyborów, aby dać im 
możność porozumienia się. Przewodniczący pre- 
zydent miasta oświadczył ze swej strony, że 
wyborów odłożyć nie można. Robotnicy wów- 
czas postanowili wybierać i zgłosili 178 kandy- 
datów. Wszystkich tych kandydatów z wyjąt- 
kiem jednego, przebalotowzmo. Na jutro wyzna- 
czono nowe wybory, celem wybrania pozosta- 
| łych siedemnastn. Ostatecznie wyjaśniło się, że 
w miejsee oczekiwanych 310 pełnomocników z 
gub. moskiewskicj wybrano tylko 260. 
Władywostok, 19 marca. Pożar zniszczył 
warsztaty budowy łudzi podwodnych. Spaliła 
sią znaczna ilość materyałów i machin. 
Pieszych kozaków („płastunów”) odesłano 
| morzem do Earopy, a codziennie przybywające 
wojsko jest ładowane na okręty celem wysłania 
do Earopy. 
Kaługa, 19 marea. W całej gubernii i okrę- 
gu zakładów Maleewskich wybory z pośród ro- 
| botników w oznaczonym terminie przeszły spo- 
kejnie. 
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Białystok, 19 marca. Wybory robotników 
przeszły spokojnie. Wielu z nich odmówiło u” 
działu. Kilka tysięcy awizacyi wyborczych nić 
mogło być doręczonych z powodu braku adre- 
sów. i 

Tyflis 19 marca. O godzinie ll-ej w 20 
cy dało sig lu odezuć dwukrotnie silae wstrzą” 
Śnienie ziemi. Wypadków nie było. 

Odesa, 19 marca. Dziś w pustem mieszka” 
niu pid biurem zarządu żandarmów eksplodowała 
machina piekielna. Skutkiem wybuchu, balkov 
został wyrwany i rzucony na dach gmachu Ban” 
ku łódzkiego. Wypadające ramy okien i drai 
raniły przechodniów. W biurze żandarmów nIe” 
ma uszkodzeń. 


Astrachań, 19 marca. Wyborów do Rady 
państwa w tutejszem zgromadzeniu giełdowe 
nie można dokonać, gdyż niema ani jednego 
kupca 7 odpowieduiem wykształceniem. Z wró00* 
no się do ministeryum z zapytaniem, co czynić: 

Szawle, 19 marca. Na zebraniu przedw ybi 
czem obywateli ziemskich z 1043 prawyborcóW 
stawiło się 67. Lokal wyborczy był od rana 9 
toeżony przez policyę i dragonów. Wybrano 
pelnomocaików. % tych 13 księży. 

Jarańsk, 19 marca. We wsi Waskinie, włó” 
ścianie stawili opór przy aresztowaniu jednog? 
ze swoich. Zabito 4, raniono 9 włościan; ze strat 
ników raniono 3. À 


Budapeszt 19 marca. Foyerwary oświadczy! 
delegacy:, która przybyła do niego z prowincy!» 
że celem rządu jest przywrócenie działalność! 
prawodawczej, nowe jednak wybory mogą 5/7 
odbyć tylko wówczas, gdy zmieni się nastrój 
ogólu. Ogłoszony wozoraj komunikat urzędowy 
oświadcza, że protest komitetu koalicyjnego je% 
| śmiałem zaprzeczeniem faktów ogólnie znany”: 
| Komitet wyraźsie nakazywał urzędnikom miej” 
skim nie nznaweć i nie słuchać gubernatorów” 
i komisarzów królewskich, przyczem obiecyw? 
wynagrodzić z fandnszów rządowych, jak tylk? 
koalicya przyjdzie do władzy, straty, z miep”” 
słuszeńsiwa wynikłe. Komitet koalicyi nakazy” 
wał dalej nie płacić podatków, nie wydawać 9 
krutom dokumentów, proponował osobom, sł0ź% 
cym w wojsku, aby nie wykonywaly rozkazó”% 
prawnyceb, ogłosił, że traktaty, zawarte z inne" 
mi mocarstwami, nie 8ą ważne, i uznaw sl tyko 
| siebie za istotnego interpretatora prawa. Prze” 
| to komitet uzurpował prawa władz administra 
cyjuvych, wykonawczych, a nawet prawodawczyć” 
Przecząc obecnie tym f.ktom, komitet własną r$ 
ką przypieczętował niebezpieczną i  śzkodliw*% 
działalność swoją. 


DZIENNE. 


Petersburg, 20 marca. Ogłoszono Najwyż?! 
zatwierdzone przepisy tymczegowe o atowarł 
azeniach, związkach i zebraniach. b 

Kursk 20 marca. Wybory na zgromadźć” 
niach gminnych odbywają się w zupołaym P% 
rządku. Na razie otrzymane wiadomości Z PoE 
wiatów donoszą, że zgromadzenia przedwyborć?” 
w powiatach talwieńskim, sznegrowskim, "3; 
skim Judncśś wł á iańska żywo interesuje * 
wyborami. Wybierają przeważnie osoby umiar 
kowane, F 

Charków, 20 marca. Z 4223 prawyborcó™ 
18 gmin zgłosiło się na zgromadzenie prawy?” 
ców 128, którzy wybrali 10 włościan i ad woki 
ta przysięgłego. Przebalotowano dwóch mac? 
ników ziem-kich i członka izby sądowej. f 

Saligalioz, 20 marca, Na zgromadzenie Ps: 
wyborców wiejskich zgłosiło się 233 z liczby 59 
prawyborców. Wybraao miejscowego lekar” 
kandydata związku 30 października. « 

Bielsk 20 marca. Z 4246 prawyborcó $ 
bielskich zgłosiło się 1995, Wybrano dwóch ŻY; 

dów bezpartyjnych z wykształeeniem niższeń 
| adwokats; 29 pełaomocników włościan wyb? 
5 włościan bezpartyjnych. 

Kijów, 20 marea. Komitet przemysłu i Þa% 
dla wybrał na wyborcę do Rady Państwa prezet 
zjednoczonych komitetów legalnego porzą 


partyi bandlowo przemysłowej i rolników wła” 
ściciela enkrowni Chonienkę. M 
Symferopol, 20 marca. Zgromadzenie g0% 


ne bałzańskie w pow. melitpolskim odmówiło 
wyboru pełnomocnika na miejsce wylączoneB 
przez komisyę powiatową Wołka, b. studen 
| oskarżonego o przestępstwo polityczne. p 
I Bogorodick, 20 marea. Zgromadzenie PB 
wyborców miejskich wybrało prezesa zar”4 


| 


M 64 


Tzą ziemstwa. Wszyscy postępowcy. 


Grodno, 20 marca. 
Powa 


Pasza 
ślona. 


Le krępuje swobody wyborów. 
nomo, 


brano 17 wyborców. 


dzi 


dzen 9 Wastopol, 20 marca. 


ratycznej, 


wyb 
Mniosja vunene zwycięstwo. 
eh, 
ych, 
wielki, 


kie 


Wybrano robotników partyi 
rocent zrzekająsych 


rosyjski i inni 


A posłowie. 
a. 


Ted 
stów 


Zgromadzenia gmiune 
ta słosimskiego wybrały kompletem liczbę 


korespondenta własnego widocznie zmy- 
Policya i administracya nie miesza Bię i 


Moskwa, 20 marca. Na zgromadzeniu peł- 
R ków robotników uczestniczyło 217. 
5 Wszyscy wybrani należą 
_Partyj Konstytucyjno demokratycznej : bar 
8) skłaniającym się ku lewiey partyom. 
Odbjło się zgroma- 
le przedwyborcze partyi konstytucyjno de- 


S$ymbirsk, 20 marca. Na zgromsdzenin pra- 
Orcow partya konstytucyjno-demckratyczna 


Białystok, 20 marca. Na odbytych wybo 
umiarkowa- 
się wyborów nie- 


Berlin, 20 marca. Na widowiska trupy mo- 
Wskiego teatru artystyeznego obecnym był 
taia Wilhelm w mandurze pułku wyborskiego, 
arzowa, książę August Wilhelm, książę Bü ow, | 
Grano „Caro 
Cesarstwo żywo oklaskiwal. grę arty- 


PA cieszących się dużem powodzeniem. WZA 
- Towarzystwo wzajemnej 


Wy- 


Gdohodzi z Łodzi: 


Odchodzą 


kai TO POSDZRSSZ TORA 


pomocy 


Palaczy i Maszynistów Fahrycznych 


mą 
dzi NOT 


ułatyg ość od dnia 4 marca 1906 r. 


Zara swym członkom wynajdywanie zajęć i i 
Sz. panów fabrykantów o zgłaszanie swych żądań 


4d T-wa nprzejmie prost 


w m. Łodzi w gubernii Piotrkowskiej 


zawiadomić p. p fabrykantów 
Zgodnie z $ 2 list. b. Ustawy, Towarzystwo 


i przemysłowców, że rozpoczęło swoją 


osad. W myśl rzeczonego paragrafu 


w 
ko Obsadzeaiu miejsc palaczy i maszynistów do członka zarządu p. I Cieślaka, Piotr- 


nieniu 
1-1 


4 nr. 258, Zapewniając, że będziemy spełniać wszelkie zlecenia ku zadowol- 
Pracodawców, polecamy nasze Towarzystwo względom Sz. panów fabrykantów. 


Żarząd. 


„Stanisław Jabłoński, 


Sędzią ; 
Sądowa, irak z dłogoletnią praktyką 


brey 7 jeżdzi Adwokat P 
bor ZdZi8 Sędziów pokoju III okręgu 
jątórnii piotrkowskiej, otworzył swo- 


łu. eelaryę v Łodzi 


BN Igiej przy ulicy 


ty „AR 18 w domu W-go D-ra 
Wilne n Przyjmuje sprawy karne 1 cy- 
aym ENS prowadzi takowe niezamoż- 
również €ltom własnym kosztem, jak 
Fang udzielą porad codziennie do 10-ej 


915 ej po południu _ 261-205 


Nauczyciela 


t Świą 
Peyma ctwem 


udziela lekeyi w domach 
owu e 


na pensyach, oraz przygo- 
oz yetkich szkół. 123-d- 


MOŚĆ w admin. „Rozwoju“. 


Biuro Nauczycielskie 


„ Raściszawskiej 


ole A Piotrkowska 90, 
t2Yeielki puejsca stałe I godziny: nan- 
tomi świ Teblówki i cudzoziemki z do- 
adect yami. 376—3—1 
świą 


Za 
sum dectyo gubione 


me 29 „zaliczeniowe za nr. 28645 na 
Purdukieja oll 57 kop. z przesyłki Łódź- 
zę J. e nr. 124845, wydane na 
jdzką, Zual, Przez drogę zel. Fabr.- 
X zje Pod Mol. takowego raczy zwró- 
8. Jan Gol dy resem, kai te, 


4 15 pokoi 
z wszelkiemi wyzgodami od 1-go lipca 
1906 r. Ulica Szkołna nr. 13. _ 374-3-1 


_ Grobne ogłoszenia. 


A! Do sprzedania kasa żelazna ognio- 
«trwała w dobrym stanie za cenę 
przys ępną. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju“. 644—5—2 
6 pokoi z wszelkiemi wygodami i 

« urządzeniem gazowem na I piętrze 
od frontu do wynzjęcia od 1 kwietnia 


Deklamacyi udziela uczeniea Ra'ie - 
» wiczowej. Wiadomość w „Rozwoju“. 
651—281 


1906 r. Bliższa wiadomość: Konstanty- 
nowska nr. 13 u gospodarza. 603 4 3 
A Sklep dla fryzyera z urządzeniem 

' gazowem, z oknem wystąwowem, 
zaraz do wynającia. Konstantynowska 
nr. 40. 604- 4—3 


Zaraz do wynajęcia lub od t kwie- 

« tnia r. b. trzy pokoje z kuchnią od 

frontu I piętro i dwa mieszkania po 1 

pokoju z kuchnią w domu nr. 14 przy 

ulicy Targowej. Wiadomość tamże, lub 
Konstantynowska 13 u gospodarza. 

605—4—3 


A A Osoba poszukuje przepisywania 
«"PN.w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie*. 172—d 
De sprzedania kawiarnia w dobrym 
punkcie, egzystująca od 3 lat, z po- 
wodu Słabości. 
lub od 1 go. 


1. Zachodnia 29, zaraz 
665—3—1 


ROŻWÓJ. -— Wtorek, dnia 20 marea 1906 r. 
A AA 


Powiatowego ziemskiego, inżyniera, kupca, leka- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacy centralnej K. E. Ł. 


W numerze 63 „Rozwoju w gu- 
bryce ofiar wkradła sie omyłka—zamiast Kazimierz 
Stanisławski, powinno być Kazimierz Żolisławski 1 rb. 
na pomnik zabitych w Sirykowie. 


Odpowiedzi Redakcyi 


Panu L. Prawdopodobnie Sz. Pan nie przeczytał 
uważnie całego sprawozdania z wypadków niedzielnych, | 
skoro pan zarzuca im „tendencyjność.* 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


8) 3.15, ©) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przyohodzą do Łodzi: *) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, m)5,22, 0).8 20, p) is-00, r) 4.35. 

Kole) Warszawsko- Kaliska 

Odohedzą do Kalisz 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
a Małiuxa: o godz. 9.17, 2.58, 8.35. 

Kolej Obwodowa. 
ze stacy! Łódź-kaliska do Słotwin o gad: 


R ZE SZWAŃ Ni. PRA DEE 


| 


pozezz 


dziennie. 


a) 7.10, b) 12.05, 0) 1.38 


o g. 6.35, 11.46, 4.40, ` 


asło w rozmaitych gatunkach i cenach 
poleca Skład, Piotrkowska 117, m. 2. 
dają | ubkajutś GABIZESĄE 
Msze do szycia Singera, sprzedam 
tanio. Widzewska nr. 139, m. +5. 
E |. | 619- 3ws—2 
N suczycielka z 7-mio klasowym paten- 
tem gimnazyalnym poszukuje lekeyj. 
Przysposabia do egzaminow wstępnych. 
Srędnia 23 m. 84. 6:3—3—3 
potrzebni czelądnicy krawieccy. Rżgow- 
ska 64, w Chojnach. 636—3—3 
potrzebna zaraz zdolna staniczarka i pod- 
ręczna. Zachodnia 33 647-2 2 


ianino do sprzedania. Cegielniana nr. 
56, stróż wskaże. 65 
Potrzebna prasowaczka do pralni. Piotr- 
kowska nr. 20. _657—3—2 
otrzebne zdo'ne staniczarki. Zgłaszać 
się mogą tylko zdolne. Ewangelicka 
KŚ do, 670 2—1 
Pokój z balkonem umeblowany z cało- 
dzieanem utrzymaniem do wynajęcia 
zaraz. Mikołajewska nr. 39, m. 10, front. 
667—3—1 
Powzebny zdolny czeladnik krawiecki 
i chłopiec na praktykę. Piotrkowska 
nr- 145, miesz. 46. _ 658- 2—2 
potrzebny służący do warsztatu, Sado- 
kierski, Łódź, Piotrkowska 112. 

; 637—3—3 
potrzebne zdolne podręczne i uczenice 
zaraz. Konstantynowska nr. 5 m. 5. 

i - Sirtranacei 0793-04 
S S Specyalna pracownia dziecin- 

«S: nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka ti płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 

1793wes-61 
Sklep rzeżniezy egzystujący od lat 10 ciu 

z powodu wyjazdu jest do wynajęcia 
od 1go kwietnia 190% r, na żądanie 
może być sprzedany z przyrządami. Łódź, 
Andrzeja 37. 656—3—2 
Skradziony weksel na rub. 100, na imię 

A ate E wystawiony przez 
Adolfa Pieyla QO-trzeęga mąż Andrzej 
Kempinski, gdyż takowy jest nie ważny. 

RAL 659—1 
Use kilka miesięcy premi, poszu- 
kuje- miejsca w składzie aptecznym, 
zgadza się na wszelkie warunki, Przę- 
dzalniana 46 m. 7. 671—1 


W Administracyi „Rozwoju“: jest do 


M 


odebrania paszport na lg Józefy 
Sobierajskiej, wydany z gminy Piorunów. 
638—3—3 


opanaka iaman a A 


5.45, xa Słotwin do st. Łódźń-kaliska 10.10. Odchodzą za 
u. Łódźś-keliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
wek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


Uwagi. 
aznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


MLEKO 


LAJ 2) Łza 
alerozcieńczane nr. O dla dzieci 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do 


7 


M M Nn 


Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 


1317-r 


asteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
erkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 


J& 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 


” " " " "” r 


„ n 9 12) 
starszych i osób doro- 


be lomocników: 11 wójtów, starostę, sędziego, „mo.| s. |2 mig | 
ia sanina z prawami chorążego rezerwy, po- 257 a |dx pic | $ 
4 ali włościanie szeregowcy.  Przedwstępne Date.  |S23/A% |Sy| e © Uwagi i 
rej omadzenia przedwyborcze drobny ch włeścicieli Ś23| Sp a Ż £ 
|. MYch nadzwyczaj bywają tłamne w esłej gu SWO z m 
perni Zzgremadzenie w Grodnie dnia 16 b. m. | Z dnia 19/11 
j ało do następnego dnia. Wybrano k.m pletną 19,111 1 pp. | 733.0 — 4.7) 73 |PeZ 1 Roe 
"Iczhę pełnomocników. 19/11 9 w. | 734.9|— 2.8| 96 | Pe Z 1 JPanpowich | 
Kursk 20 marca, Na dwóch zebraniach | 20/111 7 r. | 736.2 ja 1.2| 93 | Pe W 1 | min.—1 5° C teleczkach porejowych: 

Mzedwypyrezych powiata rylskiego z 1416 pra- i | Opadn 23 N? 
A orców zgłosiło się 27, wybrano 3 włościan Lg | N3 
a obywzteli ziemskich, w Kursku. Uszędownie | 

drukowana w nr. 62 „Ruskiego Slowa“ de- OFIARY. | 


domów na zamówienie dwa razy 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30, 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


Telefon 304. 


| Podręcznik do historyi polskiej 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksa Konecznego 
z dużą mapą Polski 

dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 
do nabycia w Administracyi „Rozwoju 


AA OR WA 


i przeszło 80 rysunkami 


1238 


W Administracyi „Rozwoju* jest do 

odebrania książeczka legitymacyjna 
na imię Marty Górskiej, wydana z ms- 
gistracu m. Łodzi. 639—3—3 


aginął paszport na imię Józefa Ma- 
kuwczyńskiego, wydany z gminy Wró- 
léw. 626—3—3 
Z sginat paszport na imię Leona Woj- 

nowskiego, wydrny z gminy Unerzyż, 
pów. mławskiego gab. płockiej. 6238—3—2 


zesin paszport na imię Sender Waj- 
land, wydany z magistratu m. Łodzi. 
6:4—3—3 


Z dna krawcowa poszukuje zajęcia 
w domach prywatnych Zawadzka 22, 
m. 20, Soczynńska. 653—2—2 


Zegiast paszport na imig Antoniego 
Szatkowskiego, wydany z magistratu 
m. Łodzi. 646 -3—2 


Z: dobremi rekomendacyami, poszukuję 
miejsca rząitcy domu, na bardzo do- 
godnych warunkach. Oferty proszę skła- 
dać w Administracygi „Rozwoju“ pod 
„Rządca*. 6:2—d—2 


Zsinat paszport na imię Idy Gietler. 
wydany z gminy Radogoszez. 660-3-8 


Zs8'nał paszport na imię Adeli Lesz= 
czynskiej, wydany z gminy Cuojny. 

669—3—1 

Z:gnał kwit od paszporta na imię Ste- 

fanii Przybylskiej, wydany z fabryki 

Poznańskieg . 666 —3—1 


zoroa aszport na imiọ Bolesława 
Frydrychowskiego, wydany z gminy 
ask. 664— 3—2 


garz do wynajęcia 2 pokoja z kuchnią, 
wodociągiem, zlewem i z ogródkiem 
w czystym i spokojnym domu. Wysoka 
26, m. 3 593—3.—2 


9 duże szafy sklepowe do sprzedania, 
Wiadom.ść w sklepie towarów łok- 
ciowych, ul. Fabryczna nr, ], róg Wi- 
dzewskiej. 655—3—2 


2000 fant. masła solonego, 200 funt. 
grzybów suszonych do sprzeda- 
nia. Wilasomość Widzewska 70, m. 14, 
ú rządey domu. 680 5—4 


85 000 rnbli w całości lub częściowo 

4 dam na Z PW numer iAy- 
poteki w Łodzi. Oferty dla K Z. w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“. 668-38ps-2 


bl 


% BOW Qj 


m 


— Wtorek dwa 20 marca 1446 : 


AE POWA PO Sar y 


na e ar w 


ZAKŁADY KARBORUNDOWE 


Ces Król. Uprzew. Austr. Laenderbanku w Wiedniu. 


arborundum 1 Elektry 


najlepsze egzystujące środki do toczenia. 


3—4 razy większa siła toczenia i około 3 razy dłuższa wytrwałość, niż szmergel. 


Wyroby |< ar DOOU d unnm lb Elek €n”y Gunz 
tarcze do toczenia do wszelkich celów, kólka, cylindry, fasony, pilniki, kamienie, płótno, pa- 
pier, taśma, jak również w ziarnie i proszku. 


Przedstawiciele Hordliczka i Stamirowski, ŁÓJŹ, Piotrkowska Nr. 150. Telefon Nr. 386. 
mef + CPS ET EEE TEE 


W poniedzialek d. 19 marca r. b. rozpoczęła się Buchalter 


WIELKA WYPRZEDAZ, | znając systematycznie prowadzenie ksią 


żek, obejmie administracyę domu. Ofer- 
towarów wysortowanych 


| ty proszę składać w Administracyi „Róż 
2 
w Składzie Szkła i Porcelany 


318 


zwoju* pod „Administrator“. 


Do wynajęcia 


ZYGMUNTA TARCZYŃSKIEGO 


dawniej pod firmą Eg. 


przy ulicy Piotrkowskiej róg Benedykta NM 63. 


JEM cv asi Hi ia ic za 


358-4-3 


Choroby weneryczne, | 


moczopiciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zaohodnia Aż 3% 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—11 r. 
dam od g: 5—6. c-94 
W nładziele i święta od 9—12 i od 3—6 


Dr. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 


Choroby gardła, nosa i uszu 


przyjmuje codziennie od 9—11 rano i od | 


w niedziela i święta od 
9—11 T. 


Dr. B. Mazel 


Ewangelicka 5 
Choroby Skórne; wenery- 
ezne i moczopłciowe. 


5—7 po poł, 


Przyjmuje: 9—11: 6—8. Panie 5—6. 
W niedziele: -W niedziele: 10—2. _237030- -20 
Joa im e iWowerdoit 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i penaryezne | 

Krótka ul. Mē 
przyjmuje od 8 — 2 rano i A wieez , 
panie od 5—6 p.p. 195c27 


Jr. L. Peyoulski 


Choroby skórne, wenery- | 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuja od godz. 8—12 r. I od 6—8 w. 
panie od 5—6 popol. 

Ulica Południowa Xe 2 


De. E. Sometdgzy 


choroby Skórne, dróg mo- 
ozowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14 


sd =1 1 48 '946—r-140 


i od 6—8, din ' 


135-0-33 
j 


w 89 | 


-Dentysta G. A. Gltzmam | 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 

4. Popo" "> 196c22 


"Dr. A. MASZLANKA 


spec. chorób dzieci 


UL. POŁUDNIOWA 8. 
Przyjmuje od godz. 3/4 do 5'/, po poł. 
280—15—5 


Dr. Leon OZAJĘPOWIG 


powrócił z Dalekiego Wschodu i zamie- 
szkął na Wschodniej 72. Przyjmuje do 
11 rano i od 4—6 p. p. 344 3-8 


Dr. Rotwand 


"RYNEK BAŁUCKI 3 


j Przyjmuje do 10 r. toć do 10 r.iod 4-6 — 6 PP. -_ 34265 


Dera ARONSOHN 


powrócił 


| PIOTRKOWSKA LOL. 


A 1a ŻA. |tz ZA Ż Sz bag 


Bil pkowsła Je 108 m. 6 


Dr. J. Grabowski 


| Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
j 


Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—r-62 


OZWACZKI 


zdolne do szycia fartuchów potrze- 
bne są zaraz. Wólczańska Ne 165 
Ludwik Rajchert. 348—3—3 


-eo A AE YA OE PODANO O Z W WE W A a y TAE W AE R © PORE OO ~ 


dr. R. arósglik 
Cieraty skórne, weneryczne 


i moczepłicicwe. 
Ja 8'/,—11'/, r 6—8 wisor., 
popołudnin. 
W niedziele i święta 9 r. ćo I pop. 
Cercielmimam BA, 150 4-196 


Dr. E. Klozenherg 


ul. Krótka 5, 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi, spec. nerwowemi (leczenie 
elektrycznością) od 9—10 r. i 5—7 popor 
__229:8 


Nowość! Ważne dla Pań Gospodyń! 
Udoskonalona masa do podłóg, posadzek 
i linoleum ELEKTRA baz szczotek 
wyrobu Prowiz. Farm W. JEZIERSKIEGO 
w Warszawie, daje piękny, lustrzany po- 
łysk bez szczotkowania czyli bez wysiłku 
p'acy. Uznana za najlepszą i nagrodzona 
wielkim złotym medalem na wystawie 
w Brukselli Cena 25 kop. W Łodzi na- 
być można.w Składnch Apte znych W.W- 
P-nów L. Spiessa, Królikowskiego, Kłos- 
sowskiego. Zilberbauma. Reprezentanci 
na Królestwo Polskie: Dom Handl Klaski 
i S ka w Warszawie. Główna sprzedaż na 
Łódź: u W-go H. Śledzionki, Zachodnia 31. 
NADIECZ CT 


-Fortepian 


w dobrym stanie, 
tanio do sprzedania 
bliższe szczegóły u stróża. 


tartofle 
stołowe w wyborowym gatunku z domi- 
nium „Błoto* po rb. 1 kop. 20 za korzec 
wagi "240 funt. loco. leczarnia Zie- 
miańska przy ulicy Dzielnej nr. 30 tele- 
fonu 2% gdzie też przyjmuje e zamé- 


MITA 


panie 5—6 


warszawskiej fabryki 
Piotrkowska 107. 
343-3-8 


'1092-d.-48 


W uoszni „Rozwoja*, Przejazd X 8. 


Reźaktor i Wydawca W. Czajewski- 


| 


| od 1 kwietnia r. b. sklep, stajnia i 


od 1 lipca lub wcześniej 
7 pokoi, kuchnia, z wszelkiemi 
wygodami, z ogrodem lub bez. 
365 Spacerowa 3, I piętro: 


W osadzie 
o 3 mile od Łodzi sprzedam lub zami? 
nig na domek w Łodzi dom murowany 
piętrowy, z ogrodem owocowym, 6 mót* 
gruntu z łąkami oraz zabudowania 80 


spodarskiae. Wiadomość ul. Sanatorsk” 
nr. 8 u felczera. 346—377 
W czwartek w drodze powroti?j 


z Helenowa na ul. Pasaż Szulca nr. 47 
o godzinie 12 wieczorem zginął 


kołnierz skonksowy. 
Uprasza się łaskawego znalazcę e 08, 
niesienie go na ul. Raj, nr. | 
m. 6 za wynagrodzeniem rb. 351-3 * 


BR NE" | 


25 Spódniczka kostyumowa 
— z angielskiego materyału 


Elegancka spódniczka 
50 czarna z aplikacją na 


podszewce 


15 Kostyum wiosenny z an- 

— gielskiego materyału 

5o Hawelok najświeższe) 
mody 


poleca 
ODDZIAŁ DAMSKI 
E. Schmechla. 
Łódź, Piotrkowska 98. 
| Warszawa, Marszałkowska 120 
| g5 


o wynajęcia 


Wisdo” 


U 


A 


pa na ul. Widzewskiej nr. 147. 
mość ul. Karola nr.3, m.14, ot 


